
24 maja minęło 10 lat 
od chwili, gdy dekretem 
Rady Ministrów zatwier 
dzonym przez Prezy­
dium Krajowej Rady 
Narodowej została po­
wołana do życia Politechnika Gdańska, 
jako polska państwowa uczelnia akade­
micka.

Dziś wydaje nam się oczywiste, że w 
odzyskanym Gdańska powstała wyższa 
szkoła techniczna. Nie było tak jednak w 
owym czasie, gdy bezpośrednio po uwol­
nieniu Gdańska, stanęliśmy wobec taktu 
zupełnego niemal zniszczenia miasta i du 
żej części budynków dawnej Politechniki, 
wywiezienia znacznej ilości cennych przy 
rządów do Niemiec zachodnich, komplet­
nego spalenia zbiorów biblioteki politech­
nicznej, braku ludzi do obsadzenia katedr 
i zakładów.

Przed grupą osób wydelegowanych z 
końcem lutego 1945 przez ówczesnego mi­
nistra oświaty St. Skrzeszewskiego dla 
rozpoczęcia pracy na Politechnice, stały 
i inne trudności: trzeba było walczyć z te 
zą, że tworzenie w tych warunkach nowej 
uczelni jest zbędne, że raczej należy oca­
lałe resztki przewieźć do Łodzi, gdzie 
powstawała nowa Politechnika. Grupa ta 
pod przewodnictwem dr St. Turskiego 
(dzisiejszego rektora Uniwersytetu War­
szawskiego) objęła 6 kwietnia 1945 r. te­
ren Politechniki. Dymiły jeszcze gruzy, 
wiszące stropy groziły zawaleniem. Na 
Helu i w okolicach Sobieszewa trwały 
jeszcze walki.

W takich warunkach uruchomiono 
część istniejących urządzeń, zwłaszcza ma 
szynownię Politechniki, która stała się 
pierwszą czynną elektrownią na terenie 
Gdańska.

Życzliwe i współdziałające poparcie 
wojskowych władz radzieckich umożli­
wiało dość szybki postęp pierwszych prac 
zabezpieczających. Oczyszczono teren Po­
litechniki i uporządkowano pozostałą apa 
raturę. Dwukrotne w tym okresie odwie­
dziny naszej Politechniki przez Bolesława 
Bieruta pobudziły do jeszcze większych 
wysiłków, ułatwiły nawiązanie bezpośred 
nich kontaktów z władzami centralnymi.

22 października 1945 rozpoczęły się 
pierwsze wykłady. Niewiele było sal go­
towych do użytku. Brakowało opału. Wy­
kładowcy i studenci marzli niemiłosier­
nie, tak że trzeba było w okresie od 14. 
XII. 45 do 27. I. 46 r. zarządzić długie 
ferie.

Wykłady rozpoczęto w ostatnim (IV) 
roku, by umożliwić ukończenie studiów 
licznym studentom, którzy w czasie oku­
pacji studiowali konspiracyjnie, bądź 
przeszli do Gdańska z tymczasowej Poli­
techniki w Lublinie, czy też kontynuo­
wali studia, przerwane przez wojnę. Nie­
którzy z nich z zapałem pomagali przy 
uruchomieniu Politechniki. 28. 1. 1946 r. 
rozpoczęto pracę również na I i II roku. 
Spośród pierwszych profesorów, których 
nazwiska znajdowały się na liście wykła­
dowców w dniu rozpoczęcia wykładów, 
8 już nie żyje. Byli to prof. prof.: Brosz­
ko, Dorosz, Floriański, Huber, Kamecki, 
Pomianowski, Staniewicz, Wolfke. Zasłu­
żyli się oni poważnie dla dobra nauki
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Związku Radzieckim 
w tym samym czasie 
stosunek ten wynosił 
1 do 20). Okupacja 
hitlerowska przerze­
dziła znacznie szeregi 

naukowców. Około 40 procent 
wyższych uczelni zginęło w

naszych 
profesorów 
obozach lub przedwcześnie zmarło, wsku­
tek ciężkich warunków życia.' Stąd też 
uzasadnione mogły być obawy, że nie tyle 
zniszczenia materialne, brak aparatów, 
urządzeń, sal, ile brak dość licznej kadry 
naukowej uniemożliwi po wyzwoleniu 
pracę kilkakrotnie większej liczby uczelni
0 kilkakrotnie liczniejszej rzeszy studen­
tów, niż w Polsce przedwrześniowej.

Trzeba więc było przede wszystkim 
położyć nacisk na stworzenie kadry sa­
modzielnych i pomocniczych pracowników 
nauki, a następnie ulepszyć metody dy­
daktyczne celem przyspieszenia i pogłę­
bienia procesu szkolenia. To było najważ­
niejsze zadanie, jakie musiała wypełnić 
Politechnika.

Jeżeli chodzi o kadrę pracowników 
nauki, to Politechnika Gdańska osiągnęła 
w tej chwili stosunek jednego samodziel­
nego pracownika nauki na 30 studentów 
— o ileż korzystniejszy niż w uczelniach 
przedwojennych, a ponadto osiągnięty w 
znacznej mierze własną pracą uczelni! 
Znaczna większość obecnych profesorów, 
docentów i zastępców profesorów rozpo­
częła pracę naukową na Politechnice Gdań 
skiej, niektórzy są jej absolwentami i na 
niej uzyskali stopnie naukowe.

Dalsze setki pracowników nauki są 
objęte planowym przygotowaniem • do 
stopnia naukowego kandydata nauk w 
ramach tzw. rozwoju młodej kadry oraz 
w ramach studiów aspiranckich.

Dorobek 10-lecia Jest ogromny. W ciągu 
10 lat liczba absolwentów Politechniki 
Gdańskiej wyniosła ok. 4000. Tyleż inży­
nierów i magistrów-inżynierów zasiliło 
nasz przemysł, instytuty i uczelnie. Wiele 
dzieł naukowych i inżynierskich powstało 
bądź dzięki bezpośredniej pracy grona 
naukowców, skupionego przy uczelni, 
bądź też dzięki pracy ich wychowanków 
we wszystkich gałęziach gospodarki.

Politechnika Gdańska rozrosia się zna­
cznie. Młodzież garnie się do nauki. Po­
większają się kadry naukowe, mimo nie­
zwykłych trudności mieszkaniowych utrud 
mających pracę uczelni. Może nie wszyst­
kie jeszcze rany wojny zostały zabliźnio­
ne, na wiele koniecznych rzeczy zabrakło 
środków i bardzo wiele jest do zrobienia, 
ale na 8 wydziałach, w administr:- ii i 
zakładach pracuje dziś ponad 1000 pra­
cowników naukowych, technicznych i ad­
ministracyjnych i tysiące studentów. 
Skład socjalny studentów zmienił się 
gruntownie. Większość studentów jest po 
chodzenia robotniczo-chłopskiego, gdy w 
1938 r. był ich tylko niewielki odsetek. 
Około 95 proc. młodzieży zdaje egzaminy
1 kończy studia w przewidzianym planem 
terminie, gdy w 1938 r. procent ten wy­
nosił zaledwie 34.

Powstały nowe nie istniejące przed woj­
ną budynki, dzięki którym kubatura uży­
teczna Politechniki wzrosła o 100 proc.
Wiele; z tych budynków otrzymało naj-

i powstania uczelni. Nazwiska pozostałych nowocześniejszą aparaturę, pełne wyposa- 
18 profesorów, z których 14 nadal pra- żenie. Powstały liczne domy akademickie,
cuje na Politechnice Gdańskiej, są na­
stępujące: ówczesny rektor Lukasiewicz, 
prorektorzy Geisler 1 Turski, _ profesoro­
wie Adamczewski, Bukowski, Dębicki, 
Kopecki, Kozłowski, Lam, Otto, Polak, 
Puzyna, Rylke, Schwarz, Szulkin, Taylor, 
Wawryk, Wiśniowski.

Sprawa zabezpieczenia kadr naukowych 
stanowiła w początkowym okresie dzia­
łalności Politechniki Gdańskiej szczegól­
nie trudny problem. Były to zresztą za­
gadnienia trapiące cale nasze odbudowu­
jące się szkolnictwo wyższe. W okresie 
międzywojennym liczba samodzielnych 
pracowników nauki była niewielka (np. 
w Politechnice Warszawskiej przypadał 
jeden profesor na 70 studentów, gdy w

które mieszczą ok. 40 proc. studentów. 
Większość z nich otrzymuje stypendia. 
Powstały studia wieczorowe i zaoczne, 
dające możność studiowania licznym rze-; 
szom pracujących.

Wyposażenie naukowo-badawcze jest 
nieporównanie większe 1 lepsze, niż było 
dawniej. Dzięki niemu wykonuje się sze­
reg prac, które znalazły oddźwięk w na­
uce i liczne zastosowanie w praktyce. 
Piąta z kolei sesja naukowa Politechniki 
Gdańskiej, która odbędzie się w dniach 
2—5 czerwca, będzie jeszcze jednym do­
wodem, że powstanie Politechniki Gdań­
skiej w 1945 r. było słuszną i daleko­
wzroczną decyzją młodej wówczas pol­
skiej władzy ludowej.

Proletariusze 
wszystkich krajów 
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NASZYCH DZIECI
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O B C H O D Y
»Międzynarodowego 

Dnia Dziecka«
Pracownicy

żeglugi
wybrali
nowe władze 

zwîqzkowe

Delegacje rządowe ZSRR i FLRJ 
z a k o ń c z y ły  w y m ia n ę  p o g lę d ó w

na lemat sytuacji
międzynarodowej 
i s to s u n k ó w  

radziecko -  Jugosłowiańskich

W dniach 28 1 29 maja br. 
w sali teatralnej Morskiego 
Domu Kultury w Gdańsku - 
Nowym Porcie obradował li 
Krajowy Zjazd Związku Za­
wodowego Pracowników Że­
glugi.

Na obrady przybyli mi­
nister żeglugi tow. Mie­
czysław Popiel, sekretarz 
CRZZ tow. Stachacz i kie­
rownik wydziału komunika­
cyjnego KC PZPR tow. Ko­
walski. Wśród zaproszonych 
gości znajdowali się konsul 
generalny CSR tow. Starc- 
ezek i wicekonsul ZSRR tow. 
Iwanow.

W obradach wzięło udział 
167 delegatów organizacji 
ZZPŻ z całego kraju. Po re­
feracie przewodniczącego ZG 
ZZPŻ tow. Szynarowskiego 
— 30 zabierających głos w 
dyskusji delegatów omówiło 
dotychczasową pracę związ­
ku.

W drugim dniu obrad wy- 
i brano nowy Zarząd Główny 
ZZPŻ oraz jego prezydium. 
Przewodniczącym ZG został 
w dalszym ciągu tow. Wło­
dzimierz Szynarowski, a se­
kretarzami tow. tow. Staui- 
sław Kowalski ł Czesława 
Wachowska. Ponadto do pre 
zydium weszli: wiceminister 
żeglugi tow. Bukowski, prze 
wodniczący Rady Zakłado­
wej „Arki" — tow. Józef 
Mordarski, przewodniczący 
Zarządu Okręgowego ZZPŻ. 
we Wrocławiu — tow. Ro­
muald Ilczenko, przodujący 
inżynier z Gdyńskiej Stoczni 
Remontowej — tow. Henryk 
Kostrzewski, przewodniczący 
Rady Zakładowej Zarządu = 
Portu w Gdyni — tow. Wik- f 
tor Bednarek oraz kierownik = 
wydziału organizacyjnego = 
ZG ZZPŻ — tow. Zygmunt = 
Olszewski. (b) =

WARSZAWA PAP. Przypadający w dniu 1 czerw­
ca „Międzynarodowy Dzień Dziecka" obchodzony będzie 
uroczyście w całej Polsce pod hasłami wzmożonej wal 
kł o szczęśliwe życie naszych dzieci, o utrwalenie po­
koju na świecie. Liczne i różnorodne imprezy z tej 
okazji odbywać się będą w ciągu najbliższych kilku dni. 
Na zakończenie tegorocznych obchodów odbędzie się 
krajowa narada matek, organizowana w Warszawie 5 i 
6 czerwca przez Zarząd Główny Ligi Kobiet. Celem na­
rady będzie zapoznanie społeczeństwa z 10-letnim do­
robkiem Polski Ludowej w zakresie opieki nad matką 
i dzieckiem. Narada przyczyni się również do zwięk­
szenia zainteresowania szerokiej opinii publicznej spra 
wami wychowania, nauczania, opieki zdrowotnej 1 
wszystkimi problemami związanymi z dalszą popra­
wą warunków życia dziecka.

O stanie przygotowań do 
narady poinformowano przed 
stawicieli prasy stołecznej 
na konferencji, zorganizowa 
nej przez Zarząd Główny Li 
gi Kobiet w dniu 31 maja 
br.

W naradzie weźmie udział 
ck. 500 osób — zasłużonych 
matek oraz znawców spraw 
dziecka, — a więc nauczy­
cieli, lekarzy-pediatrów, pe­
dagogów, literatów _ auto-

W z n o w ie n ie  p r o c e s u
przeciwko KPD

BERLIN PA P. P rzed  F ed e ra l­
nym  T ry b u n a łem  K o n s ty tu c y j­
nym  w K arlsru h e  w znow iony 
został po 9 ty g odn iach  proces 
o delegalizac ję  K om unistycznej 
P a r tii  N iem iec. T ry b u n a ł p rzy ­
stąp ić  m a do zhadan ia  p ro g ra­
m u F ro n tu  N arodow ego Nie­
m iec D em okratycznych , s to su n ­
ku KPD do soc ja ldem okratów  
oraz n iek tó ry ch  m ateria łów  pro  
pagandow ych  i ag itacy jn y ch  
K PD , k tó re  posłużyć m a ją  jako 
„dow ód“ , że działalność p a r tii  
kom un istyczne j Jest sp rzeczna z 
k o n sty tu c ja .
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MOSKWA PAP. Agencja 
TASS donosi z Belgradu:

Dzienniki belgradzkie I 
prowincjonalne omawiają 
szczegółowo pobyt radziec­
kiej delegacji rządowej w 
Jugosławii.

Jak wynika z wczorajsze­
go komunikatu — pisze „Bor 
ba" — w toku rokowań za­
kończyła się wymiana poglą­
dów na sytuację międzyna­
rodową i stosunki jugosio- 
wiańsko-radzieckie. Pozosta­
je przedstawienie wyników 
rokowań we wspólnym do- 
kumencie. Dokument ten, do 
którego opracowania przy­
stąpiono wczoraj, opubliko­
wany zostanie, w Belgradzie, 
gdy radziecka delegacja rzą 
dowa powróci z podróży po 
Chorwacji i Słowenii w ce­
lu wzięcia udziału w koń­
cowych rokowaniach.

Rokowania na najwyższym 
szczeblu, które rozpoczęły 
się w Belgradzie i kontynuo 
wane były na wyspie Brioni 
— pisze dalej dziennik — 
odbywają się dzisiaj w gru­
pach roboczych z udziałem, 
prócz członków delegacji, do 
radców i ekspertów obu 
delegacji. W czasie rokowań 
poruszono w zasadzie wszy­
stkie sporne problemy w 
naszych stosunkach.

Jak twierdzą — zaznacza 
dalej dziennik — w toku tych 
rokowań znaleziono bazę dla 
dalszego uregulowania sto­
sunków jugosłowiańsko - ra 
dziecklch. Znaleziono rów­
nież podstawową zasadę, któ 
ra umożliwi przystąpienie do 
praktycznego i konkretnego 
omówienia i rozwiązania 
otwartych problemów spor­
nych.

po powrocie... [
W czoraj w U rzędzie S tanu  Cy- Ę 

w ilnego P rezy d iu m  M iejskiej Ra § 
dy  N arodow ej w G dyni w stąpi- |  
li w  zw iązek m ałżeńsk i: „g o tt-  = 
w aldow iec“ , zas tępca  k a p ita n a  = 
do sp raw  k . o., Zbigniew  N aw - = 
ro t o raz K azim iera K ozłow ska, z 
s tu d e n tk a  w ydziału  farm aceu - = 
tycznego  A kadem ii M edycznej z 
w L ub lin ie . =

M im o że m łodzi usiłow ali fa k t a 
ten  u trzy m ać  w ta jem n icy , nasz = 
fo to re p o rte r , jed y n y  św iadek  = 
ślu b u  (poza o fic ja lnym i św iad- = 
kam i, k tó ry m i by li oficer k . o. £ 
M ieczysław  Zw ierzew icz w raz z ą 
żoną Jadw igą), dokonał doku- |  
m en ta lnego  zd jęcia.

J a k  się dow iadujem y, p rezen- ;  
tom  ślubnym  d la  m łodych  m ał- |  
żonków , p rzygotow anym  przez a 
P rezyd ium  MRN w G dyni, bę- a 
dzie m ieszkan ie, k tó re  w ty ch  ą 
d n iach  W ydział K w ateru n k o w y  z 
p rzydzie li now ożeńcom . Czytel- = 
n ikom  naszym  zdradzam y ta je in  ;  
nlr,ę, że m łodzi m ałżonkow ie a 
zn a ją  się od la t  dziecięcych, a 
k ie d y  razem  uczęszczali jeszcze |  
do „pow szechn laka". M ałżonka z 
naszego „go ttw aldow ca“ . k tó re j :  
pozostaje  jeszcze do złożenia kil s 
ka egzam inów , chcia łaby  dostać :  
p rzydzia ł p racy  n a  te ren ie  W y- a 
b rzeźa, ab y  być razem  z m ę- 1 
żem . M am y nadzie ję , że kom - z 
p e ten tn e  czynnik i spełn ią  je j H 
życzenie 1 sk ie ru ją  ją  do p racy  i  
na W ybrzeże. a

Na zdjęciu: Zbigniew Na~ i 
wrót wraz z małżonką w |  
Urzędzie Stanu Cywilnego |  
w Gdyni. f
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rów książek dla dzieci, praw 
ników - specjalistów prawa 
rodzinnego i przedstawicieli 
przemysłu produkującego ar 
tykuły dziecięce.

Jedną z ważnych form 
kampanii przygotowującej 
krajową naradę matek stano 
wią odbywające się już od 
kilku tygodni terenowe kon 
ferencje pedagogów, litera- I 
tów piszących dla dzieci, pra 
cowników placówek opieki 
zdro%votnej nad matką i 
dzieckiem, pracowników 
przemysłu i spółdzielczości 
pracy produkujących artyku 
ły dla dzieci. Uczestnicy 
tych konferencji, opierając 
się na aktualnych potrze­
bach swojego terenu, wysu­
nęli szereg wniosków, które 
pomogą w usprawnieniu i po 
iepszeniu pracy wychowaw­
czej i opieki nad dzieckiem. 
Wiele z tych wniosków zo­
stało już załatwionych przez 
prezydia wojewódzkich lub 
powiatowych rad narodo­
wych. Wnioski i postulaty z 
konferencji terenowych, któ 
re mają charakter bardziej 
ogólny, przekazywane są do 
czterech komisji powołanych 
przez Zarząd Główny Ligi 
Kobiet. Są to, komisje: wy­
chowania — pod przewodnie 
twem wiceministra oświaty 
Z. Dembińskiej, zdrowia i o 
pieki, którą kieruje posłan­
ka dr I. Sztachełska, produk 
cji i zaopatrzenia — z sekre 
tarzem CRZZ Z. Wasilkow- 
ską na czele — prawno-spo- 
leczną, której przewodniczy 
posłanka E. Pragierowa oraz 
podkomisja kultury, na któ­
rej czele stoi literatka — H. 
Rudnicka. Komisje te na 
podstawie nadesłanych postu 
latów i uwag opraco­
wują materiały i wnio­
ski, które rozpatrzone będą 
na krajowej naradzie matek.

Z MYŚLĄ  
O DZIECKU

N ‘A łamach największego przedwojennego dzien­
nika „Ilustrowanego Kuriera Codziennego" 
pisał przed 20 laty sanacyjny dziennikarz 
Zygmunt Nowakowski: „Na półkolonię w Ko- 

biernicach matka przyprowadziła trzyletnią dziew­
czynkę. I to bobo, zaledwie od ziemi odrośle, pyta: „Czy 
ja tu będę służyć?"

Trudno o bardziej druzgocące oskarżenie ustroju, 
o bardziej wstrząsający obraz poniewierki, jaka w tym 
ustroju była udziałem większości dzieci. Okrutny to 
musiał być czas, jeśli trzyletnie dziecko mogło zadać 
takie pytanie.

Cóż jednak stało się dalej z ową nieznaną dziew­
czynką, która mająo trzy lata „służbą" chciała płacić 
sanacyjnej Polsce za trochę słońca i powietrza?

Miała osiem lat gdy wybuchła wojna. Czy ją prze­
żyła? Wojna pochłonęła przecież życia milionów dzieci 
na całym świecie. Może zrzucona z hitlerowskiego sa­
molotu bomba zasypała Ją wraz z matką w piwnicy, 
gdzie oszalałe ze strachu szukały schronienia w cza­
sie nalotu? A może w ucieczce przed grozą bombar­
dowania przemierzała wraz z innymi podczas wrześ­
niowej spiekoty polskie drogi? Wiele mogił pozostało 
wzdłuż tych szlaków. Dzieci zwłaszcza marły jak mu­
chy.

Jeśli przeżyła jednak ¿o piekło, jest dziś dorosłą 
kobietą. Pracuje. Ma swój dom, swoje dzieci.

I w wirze codziennej pracy, zaganiana i zatroskana 
przechodzi nieraz wobeo wielu rzeczy i zjawisk nie 
zastanawiając się nawet, że są to rzeczy nowe prze­
cież w naszym życiu i wspaniałe, że są to zdobycze 
wyśnione i wymarzone, ciężko wywalczone i drogo 
okupione.

Gorzkie wspomnienia, łzami piekące obrazy, skur­
czem do gardła podchodzące myśli czają się gdzieś na 
dnie ludzkiej pamięci. Z rzadka tylko dochodzą do 
głosu. Tak zresztą musi być. Takie jest prawo naszego 
życia. Człowiek łatwo przyzwyczaja się do lepszego.

Trzeba dopiero szczególnej okazji, szczególnego na­
stroju, by odprowadzając swego synka do przedszkola, 
wyglądającego w blasku rannego słońca jak szklany 
pałacyk, pomyślała o tym, jak jej matka przed laty. 
wychodząc do pracy zamykała ją na klucz w demu. 
Jak zostawiała jej kromkę Chleba i talerz zupy z wczo 
rajszej kolacji.

Z mroków pamięci wylania się inna wiosna, wios­
na sprzed lat. Pierwsze promienie słońca, pierwsze 
podmuchy ciepła wywabiały wtedy na czynszowe

(Dokończenie na sfz. 2)

I S M H H

Porażka Grzelaka i Węgrzyniaka
BERLIN  PA P. P ią ty  dzień  m i­

strzostw  bo k se rsk ich  E uropy  wy 
padł dla bokserów  po lsk ich  b a r­
dzo n iepom yśln ie . P rzed staw i­
ciele w ag najcięższych  GRZE­
LAK l W ĘGRZYNIAK przegrali 
sw oje w alki. Porażk i są tyni 
bard z ie j p rzy k re , e p rzeciw n i­
cy naszych pięściarzy  nie za im ­
ponow ali nadzw yczajną  fo rm ą 
i są zaw odnikam i raczej p rze­
c ię tnym i. G rzelak  w alczył b a r­
dzo anem iczn ie  i m im o że 
pierw szą ru n d ę  ro zstrzygnął na 
sw oją korzyść, w dw óch n as tęp ­
nych oddał całkow icie in ic ja ty ­
wę szybszem u W łochowi rA-

Związek Radziecki zwróci USA
okręty o trzym a n e

w  r a m a c h  L e n d - L a e s e
MOSKWA PAP. Agencja 

TASS donosi z Waszyngto­
nu:

W toku prowadzonych w 
Waszyngtonie między amba­
sadą ZSRR i Departamen­
tem Stanu USA rokowań w 
sprawach związanych z prze 
kazaniem Stanom Zjednoczo 
nym, zgodnie z prośbą rządu 
USA, okrętów wojennych 
(głównie ścigaczy torpedo­
wych i statków desanto­
wych) otrzymanych przez 
ZSRR w ramach Lend-Lea­
se w czasie drugiej wojny

światowej — 26 maja osiąg 
nięto . porozumienie co do 
trybu przekazania 62 okrę­
tów wojennych znajdujących 
się na morzu Bałtyckim, 
Okręty te przekazane zosta­
ną Stanom Zjednoczonym w 
porcie Kilonia (Niemcy za­
chodnie) w lipcu i sierpniu 
1955 roku.

Sprawa zwrotu wymienio­
nych okrętów wchodzi w ra­
my ogólnego uregulowania 
rozliczeń z tytułu Lend- 
Lease.

NUZZIEM U. Sędziow ie przyznali 
jednogłośn ie  zw ycięstw o W iocho 
Wi p u n k tu ją c : 58:57, 59:58, 60:5«.

P rzegra! rów nież sw oją w alkę 
ze Szw edem  AJISMANEM nasz 
p rzedstaw icie l wagi c iężkiej WĘ 
GRZYNIAK i to przez t . k . o. 
P ierw szą rundę ro zstrzygnął na  
sw oją korzyść Szwed.

D rugą run d ę  rozpoczyna Wę­
g rzy n iak  bardzo dobrze. Pod 
koniec ru n d y  w ychodzi m n sil­
n y  lew y sierpow y, po k tó rym  
Szwed pada na deski. W staje 
w praw dzie na „8“ ale jes t w y­
raźn ie  osłabiony. Je d n ak  Wę­
grzyn iakow i nie udało się w y­
korzystać zdobyte j przew agi.

W trzec ie j rundzie  obydw aj za 
w odnicy idą ,ia szybką w ym ia­
nę s ilnych  ciosów. W ęgrzyniak 
je s t w tym  okresie  w yraźn ie  
lepszy. Jego ciosy są bardziej 
sku teczne . Nagle A hsm anow l 
w ychodzi idealna  praw a k o n tra  
w sam  czubek brody. W ęgrzy­
n iak  pada n a  deski i zosta je  
w yliczony.

A oto pozostałe w ynik i w ilk  
popołudniow ych: w aga p ió rko ­
wa — MEHLING (N iem cy zach.) 
pokonał ABD RABO (Egipt), TA­
MĘ (A ustria) w ygrał z FRE- 
SCH1 (W łochy), HORWATH !Wę 
gry) pokonał JEANDREA.NU 
(Paim unła), w wadze półcięż­
k iej N ITZSCHKE (NRD) w ygrał 
Z MARAUSKASEM (ZSRR), a w 
w adze ciężkiej NETUKA (Cze­
chosłow acja) w ygrał po słabej 
w alce z SZABO (W ęgry).

ZWYCIĘSTWO
s o c z e w i n s k i f .g o

Podczas d rug iej serii w a lk  ro ­
zeg ranych  w czoraj w ieczorem  
SOCZEW INSKI zw yciężył jed n o ­
głośnie Irlan d cz y k a  DUFFY.

P rzypom inam y, że przedw czo­
ra jsze  w alk i D rogosza, P ió rkow ­
skiego i  P ie trzykow sk iego  za­
kończy ły  się ich zw ycięstw em .
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Przeciwko dyskryminacji
innych bander przez USA

(Korespondencja własna „Głosu W ybrzeża" ze Sztokholmu)
W maju br. odbył się w 

Kopenhadze Kongres Bał­
tyckiej i Międzynarodowej 
Konferencji Żeglugowej 
(Baltic and International 
Maritime Conference), któ 
ry jednocześnie był obcho­
dem 50-lecia istnienia tej 
organizacji.

Utworzona w r. 1905 
„Baltic and White Sea Con 
ference“ zmieniła w r. 
1928 swą nazwę na „Baltic 
and International Mariti­
me Conference" w związku 
z rozszerzeniem się zasięgu 
jej działalności. Dzisiaj Kon 
ferencja Bałtycka posiada, 
około 1400 członków, któ­
rymi sa firmy armatorskie, 
maklerskie i zrzeszenia fa 
ehowe z 35 państw. Arma­
torzy, należący do konfe­
rencji reprezentują ogó­
łem około 18.500.000 BRT, 
względnie 4.313 statków. 
Członkami konferencji są 
również Polskie Linie Oce 
aniczne w Gdyni, Polska 
Żegluga Morska w Szcze­
cinie. Morskie Agencje w 
Gdyni i Szczecinie i firma 
„Polfracht" w Gdyni, jak 
również jej przedstawiciel­
stwo na Skandynawię, fir 
asę „Polbaltica" w Sztok­
holmie.

Głównym zadaniem kon
ferencji jest służenie inte­
resom żeglugi, przez bie­
żące informowanie okólni­
kami i wydawnictwami 
swych członków o sytuacji 
na rynkach frachtowych, o

W y d a le n ie
z  C h i n  

lotników USA
zestrzelonych

na t e r y i o r i u m  C i i R L
PEKIN PAP. — Jak

donosi agencja Nowych 
Chin. przed Trybunałem 
Wojskowym Sądu Naj. 
wyższego Chińskiej Re­
publiki Ludowej odbył 
się 24 maja br. proces 
czterech lotników amery­
kańskich, których samolo 
ty zostały swego czasu 
zestrzelone podczas doko­
nywania prowokacyjnych 
lotów nad terytorium 
Chińskiej Republiki Lu­
dowej.

Trybunał Wojskowy ska 
zał czterech lotników — 
ppor. Rolanda Parksa, 
ppor. Lyle Camerona, 
ppłk. Edwina Hellera 1 
kpt. Harolda Fischera na 
natychmiastowe wydale­
nie z granic Chińskiej 
Republiki Ludowej.

Samoloty lotników ame 
rykańskich zostały pod­
czas tych prowokacyj­
nych lotów zestrzelone 
przez myśliwce i jednost­
ki artylerii przeciwlotni­
czej Chińskiej Armii Lu- 

wo - Wyzwoleńcze j .
W toku procesu czterej 

lotnicy przyznali sie do 
zarzucanych im czynów i 
zeznali, że na rozkaz 
swych przełożonych doko 
nywali kilkakrotnie pro­
wokacyjnych lotów nad 
terytorium Chińskiej Re­
publik: Ludowej.
■ Trybunał Wojskowy 
uznał winę lotników ame 
rykańskich za udowod­
niona i stanął na stano, 
wisku, że powinni oni po 
nieść surową karę. Bio­
rąc jednak pod uwagę 
fakt, że lotnicy służąc w 
wojsku wykonywali roz­
kazy ewjych przełożonych. 
Trybunał postanowił nie 
wymierzać im kary, lecz 
nakazać ich natychmia­
stowe wydalenie z gra­
nic Chińskiej Republiki 
Ludowej.

sytuacji, warunkach i zwy 
czajach panujących w por 
tach całego świata, opła­
tach i taryfach portowy _-h, 
strajkach. Jest ona pomoc 
na nrzy rozstrzyganiu spo. 
rów. wynikających częsta 
z różnej interpretacji wa­
runków czarteru przez uma 
wiające się strony, stawia 
sobie również za obowią­
zek potępianie i zwalcza­
nie wszelkiego rodzą i dys 
kryminacji flagi i ograni­
czania wolności mórz i że­
glugi.

W łonie konferencji bar- 
. dzo aktywna jest jej korni 

sja dokumentarna, zajmu a 
ca się uzgadnianiem, reda­
gowaniem 1 wydawaniem 
formularzy umów frachto- 

; wych względnie poszczegól 
nych klauzul, konosamen- 

■ tów i innych dokumentów, 
używanych w żegludze. 
Kongresy względnie walne 
zgromadzenia członków Kon 
ferencji Bałtyckiej odbywa 
ją się zasadniczo co 2 la. 
ta i to na zmianę w róż­
nych stolicach albo więk­
szych ośrodkach żeglugo­
wych Europy. Tak np. w 
1953 r. — w Hadze, w r. 
1951 —- w Sztokholmie, w 
r. 1049 — w Antwerpii, a 
miejscem następnego kon- 
gresu w r. 1957 będzie Pa 
ryż.
_Na tegorocznym kongre­

sie w Kopenhadze członko 
wie reprezentowani byli 
przez około 600 delegatów, 
którzy spotykali sfę Godzien 
nie dla wysłuchiwania in­
teresujących referatów jak 
np.: „Główne złoża rud że 
laznych i transport rudy 
morzem“, „Rynki zbożowe 
świata“, „Obowiązki i od­
powiedzialność maklera 
okrętowego“, „Żegluga na 
5 Wielkich Jeziorach i 3t. 
Lawćence oraz jej wpływ 
na międzynarodową żeglu­
gę“, „Wolność mórz i jej 
znaczenie dla gospodarki 
światowej".

Otwarcie kongresu odby­
ło się w ratuszu kopenhas­
kim przy udziale przedsta­
wicieli miejscowych orga­
nizacji żeglugowych, bur­
mistrza miasta i księcia 
Axela Duńskiego.

Prezesem Konferencji 
Bałtyckiej przez ostatnie 
dwa lata, tzn. w czasie 
między ostatnimi dwoma 
jej kongresami był Nor­
weg p. Tomasz Falek jr„ 
dyrektor „Det Bergenske 
Dampskibsselskap“ w Ber­
gen, który urząd ten 20 
maja br. zdał w ręce p.
E. Hahn-Petersona, dyrek 
tora „Det Dansk-Franske 
Dampskibsselskap" w Ko­
penhadze.

W tegorocznych obra­
dach kongresu Konferencji 
Bałtyckiej, najczęściej po­
ruszanym przez mówców 
tematem była sprawa d.ys 
kryminacji flagi 1 ograni­
czenia swobody żeglugi 
przez USA.

Prezes T. Falek w prze­
mówieniu swoim, otwiera­
jąc realne zgromadzenie 
członków uczynił ten temat 
zasadniczym punktem pro 
gramu kongresu. Profesor 
Thorkil Kristensen z Ko­
penhagi wygłosił dłuższe 
przemówienie, rozszerzając 
znacznie ten temat. Wszy­
scy zabierający w tej spra­
wie glos potępili przede 
wszystkim stosowaną przez 
USA tzw. „klauzulę 50 — 
50“, polegającą na ograni­
czeniu tonażu dla przewo­
zów towarów eksportowa­
nych i importowanych do 
dwóch bander, a więc tyl­
ko tych państw, które wy­
stępują w danej umowie 
handlowej, j to w rów­
nym podziale, zapewniając 
sobie w ten sposób zawsze 
możliwość korzystnego za­
trudnienia własnej floty. 

Praktyka ta. stosowana

Dnia 31 maja 1955 roku zmarł

inż. Edmund Surmasiewicz
odznaczony złotym krzyżem zasługi, wybitny specjali­
sta w dziedzinie technologii lotnictwa i budowy 
okrętów, aktywny działacz społeczny, długoletni czło­
nek związków zawodowych i członek prezydium rady 
zakładowej.

Polski Rejestr Statków traci w zmarłym doświad­
czonego inspektora klasyfikacji, cieszącego się pow­
szechnym szacunkiem i sympatią.

Pogrzeb odbędzie się 2 czerw ca b r . o godz. 16 z kap licy  
C m entarza Garnizonowego przy  B ram ie  OliwskieJ.

Dyrekcja i Rada Zakładowa 
Polskiego Rejestru Statków

1351-K

od kilku lat przez USA w 
każdej prawie transakcji 
handlowej z partnerem in­
nej narodowości, krzywdzi 
inne bandery, jest obja­
wem niezdrowego protek­
cjonizmu, wymierzona jest 
przeciwko zasadzie wolnoś 
ci mórz i swobody żeglugi. 
— „A przecież właśnie 
USA chwalą się, że w 
ostatnich dziesięciu latach 
pomagają innym krajom 
poprawić ich sytuację gos 
podarczą, — mówili dele­
gaci. Dlaczego więc odbie­
rają więcej niż dają, sto­
sując w żegludze i handlu 
monopolistyczne i preferen 
cyjne warunki?

Niektóre państwa stanów 
czo sprzeciwiają się zawie 
raniu umów handlowych z 
USA na takich warunkach. 
Tak_ np. w tym roku Nor­
wegia i Dania odrzuciły 
kategorycznie oferty Sta­
nów Zjednoczonych na eks 
port do tych państw ame­
rykańskiego węgla, który 
w połowie miał być prze­
wieziony amerykańskimi 
statkami.

„Mam nadzieję — mó­
wił prezes Falek — że in­
ne państwa pójdą za przy 
kładem Norwegii i Danii“. 
Prof. Kristensen, zwracał 
również uwagę na niebez­
pieczeństwo wzrostu sta­
wek frachtowych, jako na 
stępstwo tego rodzaju dys 
kryminacyjnej polityki ze 
strony USA.

W zakończeniu swego 
przemówienia prof. Kristen 
sen nawoływał do wykorzy 
stania wszystkich możli- 
wych sposobów i między­
narodowych instytucji, na­
wet takich jak ONŻ, aby 
skończyć z szeroko stoso­
wanymi przez Stany Zjed­
noczone praktykami dys­
kryminacyjnymi, nie mają­
cymi nic wspólnego z wol 
nością mórz. żeglugi i hand 
lu.

Przemówienia prezesa 
Faieka i prof. Kristensena 
Przyjęte zostały burzą 
oklasków, a jednomyśl­
ność delegatów zademon­
strowana została uchwale­
niem rezolucji stwierdzają 
cej, że armatorzy'i makle­
rzy 35 państw uważają, że 
w prawdziwym interesie 
wszystkich narodów leży 
przestrzeganie zasady wol­
ności mórz, tak, aby statki 
wszystkich bander mogły 
swobodnie zawijać do wszy 
stkich portów świata na 
równych warunkach. Re­
zolucja apeluje do wszyst­
kich rządów i wszystkich 
kompetentnych międzyna­
rodowych organizacji o po­
moc w walce o osiągnięcie 
tego celu.

Jan Kroskowski
dyrektor „Polbaltica“ 

w Sztokholmie

M A N E W R Y
dyplomacji

zachodniej
Ó ł sprawy fi

ze Związkiem Radzieckim
LONDYN PAP. Sprawa Według informacji agencj 

rokowań szefów rządów czte zachodnich, dalsze konśulta
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rech mocarstw w dalszym 
ciągu jest żywo komentowa­
na przez prasę angielską.

Jest rzeczą charaktery­
styczną, że podczas gdy 
przed wyborami do parla­
mentu dzienniki burżuazyj-

cje mocarstw zachodnich na 
temat rokowań ze Związ­
kiem Radzieckim odbędą cię 
w Waszyngtonie, a nie w 
Londynie, gdzie toczyły się 
one przed rozpoczęciem kam 
panii wyborczej w Anglii.

Strajk angielskich
kolejarzy -  trwa

ne usiłowały wmówić w czy Dziennik „Manchester Guar 
telników, iż angielskie koła dian“ zapytuje: „Trudno zro 
rządzące dążą do porozumie- zumieć, dlaczego mocarstwa 
nia ze Związkiem Radziec- zachodnie potrzebują tak 
kim, to nazajutrz po wybo- wiele czasu, aby ustalić naj 
rach niektóre dziennik: wy- dogodniejszą datę i miejsce 
stąpiły z żądaniem utworze- dla odbycia konferencji 
nia „jednolitego frontu“ mo- czterech mocarstw". Odpo- 
carstw^ zachodnich przed roz wiedź na to pytanie znaj- 
poczęciem rokowań z ZSRR. dujemy w doniesieniu wa­

szyngtońskiego koresponden 
ta pisma „Sunday Times“, 
który podał 28 maja, iż De­
partament Stanu USA „by­
najmniej nie zamierza przy 
spieszyć przygotowań do roz 
mowy ze Związkiem Ra­
dzieckim“.

Wypowiedzi i informacje 
prasy angielskiej świadczą, 
że dyplomacja brytyjska u- 
s.iłuje manewrować, Tak np. 
dyplomatyczny komentator 
„Sunday Times“ twierdzi, że 
oficjalne koła w Waszyng­
tonie i Londynie zamierza­
ją wyznaczyć spotkanie sze­
fów rządów czterech mo­
carstw w końcu sierpnia 
lub we wrześniu, natomiast 
„Daily Express“ zapowiada, 
że Anglia domaga się zwo­
łania konferencji w połowie 
lipca, przy czym Francja 
podziela stanowisko Anglii.

i z
W ZWIĄZKU 

MIĘDZYNARODOWYMI 
= DNIEM DZIECKA |
! Dzieci radzieckie 
|  Na zdjęciu: Przedszkole|  
z dla dzieci pracowników 5 
zfabryki zegarków w Ery- 5 
żwaniu (Armeńska SRR). S 
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Rząd
w p r o w a d z i !

stan wyjątkowy
LONDYN PAP. 31 maja 

przybyło do Londynu zaled­
wie 25 pociągów zamiast 
normalnych 500, przywożą­
cych w godzinach rannych 
urzędników 1 robotników, 
którzy pracują w Lodynie, 
a mieszkają w miejscowoś­
ciach podmiejskich. Niemal 
całkowite sparaliżowanie ko­
munikacji kolejowej wsku­
tek strajku 70 tys. maszy­
nistów i palaczy poważnie 
zagraża zaopatrzeniu Lon­
dynu i innych wielkich oś­
rodków miejskich w żyw­
ność i opał.

Wobec zdecydowanej po­
stawy strajkujących, rząd 
angielski zamierza prokla­
mować stan wyjątkowy. Jak 
podaje agencja Reutera, we 
wtorek rano udali się samo­
lotem do Balmoral (Szkocja) 
lord Salłsbury, minister bez 
teki Munster oraz minister 
do spraw opału G. Lloyd w 
celu uzyskania od królowćj 
Elżbiety podpisu pod dekre­
tem przyznającym rządowi 
specjalne pełnomocnictwa, 
w sprawie proklamowania 
stanu wyjątkowego.

Obsł. wł. Z ostatniej chwi 
li donoszą, że w związku ze 
strajkiem kolejarzy, rząd 
brytyjski wprowadził stan 
wyjątkowy.

O d p o w i e d ź
p a r l a m e n t u
itorueskieijo

na deklaracją
R a d y  n a j w y ż s z e j  Z S R R

MOSKWA PA P. J a k  podaje  
agencja  TASS. 28 m aja  am b a­
sada N orw egii w M oskwie p rze ­
słała do M in isterstw a S praw  Za 
g ran icznych  ZSRR odpow iedź 
Rady P rezy d ia ln e j S to rtingu  
norw eskiego (parlam entu) na 
d ek la rac ję  R ady N ajw yższej 
ZSRR z 9 lutego br. O dpow iedź 
głosi m. in.:

„R ada P rezyd ia lna  p rzy ję ła  do 
w iadom ości, że R ada N ajw yższa 
p odkreśla  znaczenie ściślejszego 
k o n tak tu  m iędzy p arlam en tam i 
różnych  kra jów .

R ada P rezy d ia ln a  p rag n ie  oś­
w iadczyć, że p rzyw iązu je  dużą 
wagę do naw iązan ia  bliższych 
kon tak tó w  m iędzy członkam i 
p arlam en tów  różnych  k ra jó w  1 
uw aża, że m ogłoby to  przyczy* 
nić się do rozładow an ia  n ap ię ­
cia . m iędzynarodow ego“ .

Zaciekłe Halki
w e  W i e t n a m i e  p o ł u d n i o w y m

PARYŻ PAP. Agencja 
France Presse donosi z Sai- 
gonu, że w niedzielę wybu­
chły walki między południo- 
wo-wietnamskimi wojskami 
rządowymi a oddziałami 
„buntowników“ na pograni-

fiancuskiej, wojska premie­
ra Ngo Dinh Diema rozpo­
częły 30 maja ofensywę prze 
ciwko oddziałom sekty Hoa- 
Hao i oddziałom Binh 
Xuyen. Po ciężkich walkach 
nad rzeką Mekong, podczas

cznym obszarze m:ędzy których wojska rządowe na- 
Wietnamem a Kambodżą, po potkały zaciekły opór, dzia- 
zostającym pod kontrolą sił łania wojenne przeniosły się 
zbrojnych sekty Hoa Hao. do bagnistych okręgów Wiet 
Ostatnio tzw. „junta rewolu- namu południowo-zachodnie 
cyjna w Saigonie, będąca go i przybrały charakter woj 
narzędziem premiera Ngo ny partyzanckiej.
Dinh Diema, popieranego Korespondenci agencji za- 
przez Amerykanów, wezwą- chodnich donoszą z Saigonu, 
ła przywódców tej sekty do że wojska Ngo Dinh Diema 
zaprzestania zbrojnego opo- ponoszą duże straty i że od- 
ru i wcielenia jej oddzia- działy Hoa-Hao i Binh Xu- 
łów do armii rządowej. yen stawiają coraz większy 

Według doniesień prasy opór.

Z myślą o dziecku
(Dokończenie ze str. 1)

podwórka, i piaszczyste wiejskie miedze istotki o zie­
mistych cerach i krzywicą powykręcanych nóżkach 
Z suteren, poddaszy i chłopskich chat wypełzały dzie­
ci o starczych twarzyczkach i chorobliwie błyszczą­
cych oczach. Dzieci, które długą zimę spędziły w za­
tęchłych pomieszczeniach, brakiem ciepłej odzieży 
i całych butów oddzielone na długie miesiące od 
świata.

Nieraz wreszcie okazją do obejrzenia się wstecz za 
siebie staje się pożółkłą, poszarpana gazeta, która prze 
trwała gdzieś na strychu jako opakowanie starych ru­
pieci. Jest to kartka z wychodzącegg przed wojną pis­
ma kobiecego „Bluszcz“. Rok 1928. „Na podwórku wą­
skim jak studnia, głębokim jak studnia, chłopiec. Ma­
ły, Bardzo mały. Sześć iat najwyżej. Smutny. Znie­
chęcony. Skończył piosenkę i patrzy w oczy — okna 
wszystkich pięter czworoboku murów. Otwarło się 
jedno. Mignęła jakaś głowa, czyjaś ręka wyrzuciła 
monetę na asfalt podwórka“.

Jak dręcząca zmora długo jeszcze straszy ten obraz 
żebrzączego dziecka. Czuje się go Jak drzazgę w sercu 
i pod powiekami. Żeby się go pozbyć, trzeba sobie po 
wieiekroć powtarzać: — „To wszystko już przecież 
minęło, tego wszystkiego już nie ma".

Czy naprawdę? A właściwie — czy wszędzie? To 
prawda, że twój synek chodzi do przedszkola i że nau­
czycielka mówi, że ma zdolności do rysunków. To 
prawda, że twoja maleńka córeczka dużo przybrała 
na wadze, ma rumiane policzki i ani śladu krzywicy. 
Ale czy robotnica z Wioch lub Hiszpanii może 
powiedzieć tak samo jak ty? Nie, dla jej dziecka 
„podwórko wąskie jak studnia“ jest często jedynym 
przedszkolem i szkołą.

Pomyśl, jakie to szczęście, że nasze dzieci urodziły 
się i wychowują w Polsce Ludowej! Że nie grozi im 
nędza i poniewierka, że ich życie jest zupełnie inne, 
niż było życie choćby owej dziewczynki z półkolonii 
w Kobiernicach, że one same są już inne, niż była ona 
w ich wieku.

Twój syn niedługo pójdzie do szkoły. Będzie się 
tam uczył, by móc później w życiu stanąć do czeka­
jącej na niego pracy. Ucząc się historii, dowie się o 
Wielkiej Rewolucji Październikowej. O pierwszym na 
świecie państwie socjalistycznym, które utorowało 
drogę do szczęśliwego życia także dla niego. Ucząc się 
o pierwszych krokach młodej władzy radzieckiej, sta­
wianych przed z górą 37 laty w niezwykle trudnych 
warunkach, dowie się, że Jednym z pierwszych dekre­
tów wydanych od razu po objęciu władzy przez lud, 
byl — obok dekretu o pokoju — d e k r e t  o o d ż y ­
w i a n i u  d z i e c i .

Dziś wiemy, że nie mogło być inaczej. Tak jak 
władza radziecka, proklamując wyzwolenie społeczne, 
niosła chleb głodnym dzieciom, tak i my, stając do 
budownictwa ustroju, w którym naczelnym prawem 
jest szczęście człowieka, jako jedno z czołowych za­
dań wysunęliśmy opiekę nad dzieckiem.

Gdy trochę głębiej się nad tym zastanowić — to 
nie tylko żłobki, skwery I prewentoria powstawały 
u nas z myślą o dziecku. Przecież fabryki j obrabiar­
ki, domy i osiedla, to także dla naszych dzieci — dla 
tych młodych, którzy za kilka, czy kilkanaście lat sta­
ną obok nas do pracy, dla tych, którzy dokończą bu­
dowy ojczyzny ludzi szczęśliwych.

Z myślą o dziecku, o jego życiu dziś i o jego 
przyszłości: wznosimy fabryki i żłobki. I z myślą 
o nim nie szczędzimy wysiłków, by zapewnić trwały 
pokój. ,

O SIĄGNIĘCIA narodu radzieckiego 
w dziedzinie pokojowego wykorzy­
stania energii atomowej otworzyły 

nieograniczone możliwości udoskonalenia 
najróżniejszych dziedzin gospodarki naro­
dowej ZSRR.

Pokojowe wykorzystanie energii atomo­
wej idzie w dwóch kierunkach: pierwszy 
— to produkcja energii elektrycznej. W tej 
dziedzinie Związek Radziecki ma wielkie 
sukcesy. W ZSRR zbudowana została pi er 
wszą na świecie elektrownia atomowa, 
która już blisko rok dostarcza energii 
elektrycznej. Drugi kierunek rozwoju — 
to wykorzystanie sztucznych izotopów pro 
mieniotwórczych otrzymywanych w reak­
torach atomowych. Obecnie w Związku 
Radzieckim produkuje się wielką ilość 
sztucznych izotopów promieniotwórczych.

Dalszy rozwój prac w dziedzinie zasto­
sowania izotopów promieniotwórczych po­
winien doprowadzić w najbliższym czasie 
do przewrotu w szeregu dziedzin gospo­
darki narodowej. Gruntownie zmienione 
zostaną stare procesy technologiczne pro­
dukcji, na nowych zasadach przebudowa­
ne zostaną liczne przyrządy i aparaty.

Izotopy promieniotwórcze wykorzysty­
wane są w przemyśle po pierwsze jako 
źródło pi omieniowania o wielkiej sile prze 
nikania; dlatego też znajdują one zastoso­
wanie w dziedzinie konlroii i automatyza­
cji licznych procesów produkcyjnych. Po 
drugie — jako „znaczone" atomy — dla 
badania skomplikowanych przemian che­
micznych, d!a przeprowadzania jak naj­
bardziej dokładnych analiz przy różnego 
rodzaju skomplikowanych badaniach.

Obecnie w wielu radzieckich przedsię­
biorstwach (różnych dziedzin przemysłu) 
stosuje się rozmaite izotopy promienio­
twórcze dla prześwietlania szwów spawal­
niczych i odlewów. Przed ukazaniem się 
sztucznych izotopów promieniotwórczych 
używano w tym celu aparatów rentgenów 
skich. Jednakże np. w przemyśle stocznio­
wym, przy kontroli szwów spawalniczych, 

nie zawsze można było dostarczyć na miej

sce ciężki aparat rentgenowski, wobec 
czego używano do kontroli preparatów 
radu. Zapasy radu są niewielkie. Jest on 
poza tym bardzo drogi, podczas gdy pro­
mieniotwórczy izotop kobaltu — kobalt 60 
— można otrzymywać w reaktorach ato­
mowych w ilościach nieograniczonych po 
cenie 1000—1500 razy niższej niż rad. Po­
nieważ preparaty promieniotwórcze o du­
żej aktywności są mało dostępne, zwykle 
stosowano w przemyśle preparaty o nie­
wielkiej zawartości radu. Na skutek małej 
aktywności preparatów radu prześwietle­
nie szwów spawalniczych zajmowało wiele 
czasu. Np. prześwietlenie preparatem radu 
jednego metra szwu spawalniczego na 
stali grubości 60 mm zajmowało w stocz­
niach 3—4 godziny. Prześwietlenie jedne-

Przy pomocy promieni gamma metalur- 
dzy wyszukują defekty ukryte w meta­
lowych wyrobach.

go metra szwu spawalniczego blach tejże 
grubości przy pomocy preparatu promie­
niotwórczego kobaltu trwa 3—4 minuty.

Zastosowanie promieniotwórczego pre­
paratu kobaltu o wysokiej aktywności po­
zwoliło wprowadzić kontrolę wyrobów 
metalowych o grubości do 300 mm i wię­
cej zarówno lanych, jak spawanych, co 
było nieosiągalne przy stosowaniu apara­
tury rentgenowskiej lub preparatów radu. 
Niska cena sztucznych preparatów pro­
mieniotwórczych, łatwość ich przenoszenia 
i zastosowania, uczyniły je niezastąpiony­
mi przy kontroli wyrobów przemysłowych. 
Te zalety pozwoliły np. zastosować izoto­
py promieniotwórcze przy kontroli spawa­
nia gazociągu Daszewa — Kijów i innych 
wielkich robotach.

Izotopy promieniotwórcze otwierają no­
we możliwości kontroli wyrobów i auto­
matyzacji procesów produkcyjnych. Przy 
przechodzeniu wydzielanych przez nie pro 
mieni poprzez materię, energia tych pro­
mieni obniża się i po stopniu owego obni­
żenia łatwo można określić np. grubość 
danego wyrobu. Mierzenie grubości można 
przeprowadzać podczas obróbki przedmio­
tu nie zatrzymując dla dokonania pomia­
rów agregatów produkcyjnych. Pozwala 
to zapobiec powstawaniu braków.

Przez napromieniowywanie powierzchni 
metalu promieniami beta można mierzyć 
grubość powłoki na metalu z dokładnością 
do części mikrona, Pozwala to na znaczne 
zmniejszenie rozchodu materiałów deficy­
towych, np. cyny przy powlekaniu nią 
blachy.

Zastosowanie izotopów promieniotwór­
czych umożliwia zautomatyzowanie nasta­

wiania walcarek, automatyczne regulowa­
nie wielkości prześwitu między walcami. 
Z walcarki będzie wychodzić taśma lub 
arkusz o ściśle określonych wymiarach. 
Przy zastosowaniu izotopów promienio­
twórczych opracowano zasadniczo nowe 
przyrządy kontroli technologicznej. Przy­
rządy te nie wymagają wprowadzania ja­
kichkolwiek elementów pomiarowych w 
strefę roboczą aparatu lub do przewodu 
rurowego. Stosując prześwietlania aparatu 
lub też jego części można nieprzerwanie 
obserwować to, co się dzieje wewnątrz 
aparatu, obserwować zmianę poziomu pły­
nu czy też ciał sypkich lub gazu, badać 
zmiany ciśnienia, gęstości itd.

Przy pracy pogłębiarek ssących, robot­
nik kierujący maszyną nie wie, co wsysa 
pogłębiarka: wodę czy ziemię i ile ziemi 
zawiera woda. Kontrolowanie tego było 
dawniej niemożliwe. Nie istniały przy­
rządy kontrolne, które pozwalałyby orien­
tować się, co w danym momencie prze­
chodzi przez aparaturę koparki. Zastoso­
wanie takich przyrządów, opartych na wy 
korzystaniu izotopów promieniotwórczych, 
przy budowie elektrowni Kujbyszewskiej, 
Gorkowskiej i Stalingradzkiej umożliwiło 
zwiększenie wydajności wspomnianych 
maszyn o 20°/».

Walka z zużywaniem się części maszyn 
jest wielkim problemem w gospodarce na­
rodowej. Zmniejszenie nawet w nieznacz­
nym stopniu zużywania się części sprzętu 
może  ̂ zaoszczędzić gospodarce narodowej 
poważne sumy. Istniejące dotąd sposoby 
mierzenia ścierania były niedoskonałe 1 
niedokładne, a co najważniejsze — pozwą
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N ie  w o ln o  n a r u s z a ć  
uprawnień pracownika

Wśród zdobyczy, jakie ludzie pracy osiągnęli 
w ciągu 10 lat władzy ludowej, jedną z najistotniej­
szych jest, niewątpliwie, ustawodawstwo pracy, za­
pewniające pracownikowi ochronę jego interesów 
Przewiduje ono szeroko pojętą opiekę nad pracujący, 
mi kobietami, przede wszystkim nad matkami, usta- 
tając całym szeregiem przepisów ochronę nad ich zdro 
wiem i zdrowiem dziecka. W trosce o zdrowie mło­
dzieży zabrania zatrudniania jej przy pracach szkod­
liwych, nakazuje przeprowadzanie systematycznych 
badań lekarskich itp. Zapewnia ono także szereg przy 
wilejów pracownikom zatrudnionym przy robotach 
niebezpieczn\ ch dla zdrowia, zaopatrzenie ich w mle­
ko, specjalne ubrania ochronne itp. Obejmując swymi 
przepisami takie sprawy, jak wymówienie pracy, za^ 
trudnienie w godzinach nadliczbowych, stosunek do 
pracownika w wypadku jego długotrwałej choroby, 
ustawodawstwo nasze reguluje prawa i obowiązki 
pracownika w stosunku do instytucji, która go za­
trudnia, mając na uwadze z jednej strony bezpośred­
ni interes poszczególnego pracownika, z drugiej — 
interes wszystkich łudzi pracy, reprezentowany przez 
nasze państwo.

Jednakże niektórzy kie 
równicy naszych zakła­
dów pracy, dyrektorzy i 
kierownicy personalni nie 
przestrzegają w pełni 
przepisów' ustawodaw­
stwa pracy, obchodzą je 
lub wręcz łamią. Spra­
wa ob. N., zatrudnionej 
w jednej z central hand­
lowych. zwolnionej bez 
żadnego istotnego powo­
du w 8 miesiącu ciąży, 
mimo iż przepisy wyraź­
nie stwierdzają, iż kobie­
ty ciężarnej nie wolno 
zwalniać, jest tylko jed­
ną z wielu tego rodzaju 
spraw. Znana jest nie­
chęć kierownictwa zakła­
dów do przesuwania ko­
biet w okresie ciąży do 
prac lżejszych, jak rów­
nież wypadki zatrudniania 
ich wbrew przepisom 
przy pracy nocnej itd.

Również jednym z wie 
lu przykładów jest przy­
kład Pabianickich Zakła­
dów Lamp Żarowych, 
które notorycznie nie wy 
płacały swym pracowni­
kom fizycznym, jeżdżą­
cym w teren, należności 
za godziny nadliczbowe. 
Bliższe wejrzenie w spra 
wę wypłacania, a raczej 
niewypłacania sum za go 
dżiny nadliczbowe, ujaw­
nia wypadki wręcz gor­
szące. Są zakłady, w któ­
rych wykorzystuje sie po 
dejmowanie zobowiązań 
socjalistycznych do zatrud 
nienia pracowników w go 
dżinach nadliczbowych, 
nic im za to nie płacąc. 
Jak podaje „Przegląd 
Związkowy" taki wypa­
dek zdarzył się np. w 
Częstochowskiej Fabryce 
Wózków Dziecięcych. Nie 
jest to jedyny wypadek, 
wiele fabryk stosuje po­
dobną praktykę, którą 
Sąd Najwyższy w wyro­
ku z 28 lutego 1950 roku 
określił, jako „sprzeczną 
z zasadami współżycia 
społecznego w Państwie 
Ludowym“.

Warto zastanowić rię 
nad słowami wyroku Są­
du Najwyższego. Odno­
szą gię one chyba nie tyl­
ko do tego konkretnego

wypadku. Wypadki bez­
prawnego zwalniania pra 
cowników. niewydawa- 
nia ubrań ochronnych, 
cz" wreszcie nadużywanie 
znanego szeroko artykułu 
32. którego giętka inter­
pretacja prowadzi nieraz 
do poważnych wykroczeń 
przeciw prawu — to rów 
nież wykroczenia przeciw 
' o zasadom współżycia 
społecznego, obowiązują­
cym w naszym państwie.

Interes człowieka pracy 
w naszym ustroju jest cal 
kowicie zgodny z intere­
sami ogółu, z interesami 
państwa. Przecież zarów­
no w interesie pracowni­
ka, jak i naszego pań­
stwa leży, aby pracownik 
miał zapewnione ustawo­
wo odpowiednie warunki 
pracy, aby chroniono je­
go zdrowie, aby nie moż­
na go było samowolnie 
usunąć z pracy.

Źródłem wykroczeń 
przeciwko ustawodaw­
stwu pracy jest właśnie 
niezrozumienie tej jed­
ności interesów, fałszywe 
mniemanie, że w pewnych 
wypadkach obchodzenie 
prawa idzie na korzyść 
przedsiębiorstwu.

W rzeczywistości postę­
powanie takie jest sprzeez 
ne z linią naszej partii, 
jest sprzeczne z ludową 
praworządnością. jest 
szkodnictwem * politycz­
nym i winno być jak'naj 
energiczniej zwalczane. 
Jest ono wyrazem ulega­
nia obcej nam ideologii 
burżuazyjnej, jest przeja­
wem bezdusznego biuro- 
kratyzmu i niedopuszczal 
nej samowoli. Dobro czlo 
wieka pracy jest przecież 
tą busolą, którą kieruie 
się w swym programie i 
całej swej działalności na 
sza partia.

Naruszanie ustawodaw­
stwa pracy jest również 
szkodliwe z czysto gos­
podarczego punktu widze­
nia. Popatrzmy. Nie wy­
płacono robotnikom za go 
dżiny nadliczbowe sumy, 
*ctóra im się słusznie na- 
lezała. Można to, oczy­
wiście, uznać za oszczęd­
ność. Ale czy jest

istotnie oszczędność? Prze 
cięż taka nieuczciwość 
wobec robotnika zniechę­
ca go do pracy, zmniej­
sza zapał, z jakim podej­
mował zobowiązanie Czy 
więc istotnie owe kilka 
tysięcy „zaoszczędzonych" 
złotych można policzyć 
na dobro zakładu? Oczy­
wiście. nie. I trzeba chy­
ba dużej krótkowzrocz­
ności. aby tego nie do 
strzec, aby nie dostrzec 
również i tego, że z. kolei 
zła praca zakładu przy­
nosi szkodę państwu.

Ten beztroski stosunek 
do przepisów prawa pra­
cy musi ulec zmianie. Do 
czuwania nad ich prze­
strzeganiem powołane są 
przede wszystkim związki 
zawodowe. Mówi o tym 
wyraźnie uchwała IV Ple 
num CRZZ: „Wszystkie 
instancje związkowe obo- 
wiązane są czuwać nad 
bezwzględnym przestrze­
ganiem ustawodawstwa 
pracy i nie tolerować żad 
nych w tej dziedzinie 
przekroczeń i biurokra­
tycznej samowoli“.

Aby wykonać tę uchwa 
łę, organizacje związko. 
we, przede wszystkim zaś 
rady zakładowe, muszą 
pilnie śledzić jak wykony 
wane eą przepisy prawa 
pracy na ich terenie. Mu 
szą również znać je do­
kładnie. Sa bowiem i ta­
kie wypadki w których 
instancja związkowa nie 
zajmuje stanowiska lub 
zajmuje stanowisko nie­
słuszne właśnie dlatego, 
że nie zna odnośnych 
przepisów.

Instancjami, powołany­
mi do rozstrzygania spo­
rów miedzy zakładem a 
pracownikiem w zakresie 
ustawodawstwa pracy, są 
zakładowe komisje roz­
jemczo. Ich rola jest nie­
zwykle ważna. Jednakże, 
jak wykazuje praktyka, 
nie zawsze właściwie speł 
niają one swe zadania. 
Brak im często pomocy 
ze strony wyższych in­
stancji związkowych, pra 
cę ich hamuje nieraz brak 
znajomości przepisów 
prawnych.

Wypadki naruszania 
przepisów prawa pracy 
nie powinny przechodzić 
bez echa wśród załogi. 
Nie chodzi tu tylko o za­
łatwianie spraw zgodnie 
z przepisami przez zakła­
dowe komisje rozjemcze, 
lecz o piętnowanie win­
nych; chodzi o to. by za­
łoga rozumiała, że prawo 
pracy jest jedną z wiel 
kich zdobyczy ludzi pra- 
cy w Połsce i że każde 
samowolne jego narusze­
nie spotka się ze zdecy 
dowanym odporem orga 
nizacji partyjnej, związ 
kowej, władz państwo 
wych i opinii publicznej 

K. N.

Maszyna pomaga człowiekowi

Praca w Zakładach 
Rybnych w Gdyni i Gdań 
sku jest całkowicie zauto 
matyzowana.

Na zdjęciu: gotowe
puszki z konserwami prze, 
nosi transporter do ma­
gazynu. Transporter ob­
sługują: Renata Zimna i 
Halina Serajin.

CAF. fot. Uklejewski

W ykonali
przedterminowo

plan miesięczny
D zięki rea lizac ji zobow iązań 

1-m ajow ych, pod ję ty ch  przez ca­
łą załogę G dańskiej F ab ry k i 
K w asu sia rkow ego , p lan  p ro ­
d u k cy jn y  za m aj został w yko­
n an y  w dniu  30. V. b r.

Ja k  in fo rm u je  nasz ko resp o n ­
d en t Ł. BR ZEZIŃ SK I, załoga 
przysp ieszając  w ykonan ie  planu 
w ykazała  dużą tro sk ę  o jakość 
p ro d u k c ji, dzięki czem u ani Jed 
na  to n a  kw asu n ie została  zbra- 
kow ana.

Do osiągnięć załogi na leży  rów  
n 'eż  zaliczyć fa k t zm niejszenia  
zużycia surow ców , a  specja ln ie  
kw asu azotow ego na  jednostkę  
p ro d u k c ji. D otychczas bow iem , 
m im o w ykonyw an ia  p lanów  pro 
d u k cy jn y ch  zużycie surow ców  
było znacznie wyższe od p lano­
w anego. Ale licznie pod ję te  zo­
bow iązania, ścisłe p rzestrzeg a­
nie zasad  technologii o raz peł­
na  m o b iliz a c ja , załogi sp raw iły , 
że koszt w łasny  1 to n y  p ro d u k ­
tu  u ksz ta łtow ał się znacznie n i­
żej, n iż dotychczas.

Na w yróżn ien ie  w w alce o 
p rzed term inow e w ykonanie  p la ­
nów  1 obniżkę kosztów  w łas­
ny ch  zasługu ją  tow arzysze: FR. 
SKOLMOW SKI, FR. STOCZ- 
KOW SKI, ,T. KOW ALSKI, J. TO 
M ASZEW SKI, S. JU RK IEW ICZ, 
B. PUZA i A, PIO TRO W SKI.

Rów nież n iem ały  w kład  p ra ­
cy w niosła i b ry g ad a  w arsz ta to ­
wa, k tó ra  przez tro sk liw ą  opie­
kę nad ag reg a tam i 1 szybkie usu 
w anle uszkodzeń n ie  dopuściła 
do posto ju  urządzeń .

Na sk u tek  system aty czn e j re ­
alizacji uchw ał k o n fe re n c ji par- 
ty jno -ekonom icznej 1 um ow y o 
długookresow ym  w spółzaw odni­
ctw ie załoga GFKS w ykona pół­
roczny  p lan  p ro d u k c ji w  dnin 
S czerw ca br.

<K)

Czv wiecie, że...
...ostatn io  do 
Poznania, na  
M iędzynaro­
dowe Tart;i, 
nadchodzi co 
raz w ięcej 
eksponatów .

O statnio 
przybyło 9 
w agonów — 

w tym  dw a z eksponatam i 
bu łgarsk im i, jed en  — z r a ­
dzieckim i, w pozostałych zaś 
dostarczone zostały  ekspona­
ty  k ra jow e.

... szczyt iglicy na  paw ilo­
nie p roblem ow ym  wzniósł się 
już  na  w ysokość 43 m . P rz e ­
w idu je  się, że dziennie ig li­
ca w ydłużać się będzie o 4 
m e try , zanim  nie osiągnie 
w ysokości 73 m etrów .

... p rzenośna  rów now ażnia, 
w ózki do w ożenia kajaków , 
now y ty p  d rążka  do ćw i­
czeń g im nastycznych  — oto 
k ilk a  z 40 eksponatów , k tó re  
w ty ch  dniach  w ysłały  do 
Poznan ia Z ak łady  Przem ysłu  
Sportow ego w W arszaw ie. 
W śród n ich  w iele Jest rów ­
nież sp rzę tu  d la lek k o a tle ­
tów , m yśliw ych  i ta te rn i­
ków.

Ciekaw e ekspo n a ty  w y k o ­
n a ły  rów nież B ydgoskie Z a­
k ład y  W yrobów  S kórzanych , 
m . in. w zory  rękaw ic  bok­
sersk ich  d la  m iłośników  te ­
go spo rtu  w w ieku od 8 do 
12 la t oraz nie p rodukow ane 
dotychczas w k ra ju  p iłk i do 
g ry  „ ru g h y “ .

... od dn ia  l  czerw ca b r. — 
w zw iązku ze zbliżającym i 
się ta rg am i — Polskie L inie 
L otnicze „LO T“ u ru ch am ia­
ją  codziennie dodatkow e po­
łączenie W arszaw y z P ozna­
niem . W W arszaw ie dodatko 
w y sam olot sta rtow ać b ę ­
dzie o godz. 8,20, odlot z Poz 
n an ia  o godz. 1(»,45.

... w w oj. lubelsk im  już  ok.
5 ty s . m ieszkańców  zgłosiło 
się n a  1 lub 2-dniowe w y­
cieczki na  ta rg i. Obok zgło­
szeń z fab ry k  i urzędów , 
n ap ły w ają  do „O rb isu“ i 
PTT -K  zgłoszenia z w ielu 
POM i PGR.

... w  językach  — polskim , 
ro sy jsk im , francusk im  1 n ie­
m ieck im  w ydany  został k a ­
talog  T argów  P oznańskich . 
D la kupców  zagran icznych  bę 
dzie on stanow ił p rak ty czn y  
przew odnik , k tó ry  pomoże 
odnaleźć n a  ta rg ach  poszcze­
gólne eksponaty , a także u- 
ła tw i usta len ie  ich p ro d u cen ­
ta  i ekspo rte ra .

W V Światowym Festiwa- sze przekroczenie normy. V/ — Około iOM micij/iozy stocz- 
lu Młodzieży i Studentów w pozostałych dniach górą był Se"w*partakład“ie -  ciągnie °da- 
Warszawie, który będzie zespół Swacha. Poprawia on le j tow. Końsid. — B udujem y 
spotkaniem młodych ludzi codziennie swoje wyniki. Z też w czynie festiwalowym no- 
wszystkich kontynentów, róż 222 proc. normy uzyskanej we ’ 1 „ °,?w7erd-ić 
nych ras, wierzeń i przeko- 16 maja Swach „podskoczył'* . ,cz czy mozt]a s t\je ic u ., 
nań, ludzi złączonych ideą na... 301 proc. normy -  wy-
walid o pokój i współprace nik z 23 maja. lestiwalu stał się w Stoczni
międzynarodową — weźmie — Zmobilizowało Swacha Gdańskiej^rzeczywi.stą_^ od- 
rownież udział 115 chłopców — powiadają w stoczni, 

dziewcząt z największegol dziewcząt z 
zakładu pracy Wybrzeża 
Stoczni Gdańskiej.

Twardy to będzie orzech 
do zgryzienia wyłonić tę 115- 
osobową delegację na Festi­
wal z kilkutysięcznej młodej 
armii stoczniowców. — Kto 
jak kto — mówi każdy nie­
mal młody robotnik stoczni 
— ale ja na pewno pojadę 
na Festiwal. — I trzeba przy 
znać, że każdy ma szanse na 
wywalczenie sobie prawa do 
udziału w Festiwalu.

skocznią dla podniesienia po 
ziomu moralnego młodzieży? 

CENNA INICJATYWA w  pewnej mierze tak — ale 
Nie tylko Swacha. Przy- niewystarczająco. Za mało 

gotowania do Festiwalu za- widzi się w tym okresie 
grzewają setki młodych stocz wzmożonej aktywności orga- 
niowców do lepszej i wydaj- nizacji ZMP-owskiej, troski 
niejszej pracy. Czyn przed- organizacji o stworzenie mio 
festiwalowy w stoczni zro- dzieży warunków kulturalne 
dził piękną inicjatywę, którą go wypoczynku i rozrywki, o 
podchwyciły już mlodzieżo- podnoszenie jej poziomu ideo

DWAJ RYWALE

logicznego. Z cenną inicjaty­
wą w tej dziedzinie wystą­
piła jedynie grupa młodzie­
ży z wydziału TM, która po 
stanowiła w dni wolne od 
pracy organizować wycieczki 
w celu poznania zabytków

we zespoły w wielu zakla 
dach pracy Wybrzeża i in 
nych dzielnicach kraju. Do­
tyczy ona zrzekania się tej 
części czasu przeznaczonej 
na wykonanie roboty, która 
po dokładnym przeanalizowa
niu stanowiska pracy uznana kulturalnych Wybrzeża. Przy 

12 maja na naradzie pro- zostaje przez zespół za zbęd- tej okazji młodzi chłopcy 
dukcyjnej załogi wydziału ną. Jak to praktycznie wy- będą się uczyć pieśni, grać 
W-3 podsumowano dotych- gląda, możemy zobaczyć na w siatkówkę (ZZ ZMP po- 
czasowe wyniki współzawod- przykładzie zespołu Edwarda mógł im w zdobyć:u akordem# 
nictwą o prawo udziału w Rusinka z wydziału W-2, nu i sprzętu sportowego). Za
V Festiwalu. Komisja, w który m. in. przejął ostatnio rząd Zakładowy ZMP powi-
skład której wchodzili rów- tę skuteczną formę walki o nien przykład młodzieży z 
nież przedstawiciele ZZ ZMP dalszą obniżkę kosztów włas TM spopularyzować w celu 
w stoczni, miała tym razem nych, od jej inicjatora mi- pobudzenia innych do naśla- 
trudniejsze niż zazwyczaj za strza Wenty z wydziału W-l. downictwa. 
danie. Chodziło nie tylko o oay d^ąrło do nas *«««• A co zrobić, aby młodzież
ustalenie, kto uzyskuje naj- ^ rde^ ki, InoTer-hySraina z okazafa ¿ W * «
wyższą wydajność pracy i zespołu R usinka  — tośm y  zaczęli wame szkoleniem meologicz-
najlepszą * jakość produkcji zaraz nad tym myśleć, na jaką nym? Po prostu ożywić szko
choć te kryteria naibardziei *>y, tu .lobot<i czasu zażą- jcnje przcz wprowadzenie do, le .KryŁena najoaraziej dać; nlz p rzewidu.1e to kata log . , a \Pć n a  t e m a tywpływają na ocenę wyni- i idąc ta k  po n itce  do k łęb k a  programu zajęć n a  tematy
ków, ale trzeba było ledno- w spólnie  z m o n te rem  sm irą  do- związane właśnie z probie- 
cześnie wziąć n n d  iiwose szliśm y do w niosku , że jeśli kie  matyką Festiwalu. Nie znaj- czesme wziąć poa uwagę rownlctw0 d osta rczy  nam  n a  czas 3 7 nrzecież w stoczni sprawę dyscypliny pracy, sto m a„ 0m etrów , uchw ytów  i złącz- dzie się przecież w stoczni 
sunków koleżeńskich w ze- ników , a  w ięc części n iezbęd n y ch  taki chłopiec czy dziewczyna, 
srmłach i w oeóle D o s ta w ę  flo m ontażu , to H4 godzin na  tę  których nie interesowałoby ży
młodych robotników, biorą! S S ^ ^ ^ j S n S T i i S ^ ą S
cych udział W przedfestiwa- w iększej w praw y, nauczy liśm y  J^C n n a  ObU pofK U iaC n giODll 
In w p i t>7l 9 r h p tn p i  r v w 3 li7 3 — sic odpow iednio  rozdzielać czyn- Zl6mski6S0< T y m  b s rd z iC jł  *0s i f w S s j n Z  ;»l  a? - » — • — *» —
rachunku komisja stwierdzi- k tó ry  zas tęp u je  k ie ro w n ik a  w y ­
ła , że zespół Malulca zdecy- działu  i pow iedzieliśm y, że zrze-
dowanie wysunął się na czo- £Xow?ąIu“em f s£ “ ak wyk»: 
ło współzawodnictwa W wy- n ać  208 proc. no rm y , pow iedzie- 
działe: średnia wydajność liśm y, ale zapew nijc ie  nam  ciąę-

się bardzo przydać już nie­
długo na Festiwalu w War­
szawie.

jego pracy była o 35 proc. łość p racy , abyśm y n ie  trac ili 
czasu n a  p rzesto je . U m ow a sta-wyższa od zespołu Swacha. n(;,a. A jak będ7.ie? chyba d0

Towarzysze stwierdzili row- brze...
— W ogóle naszej b rygadzie 

— ciągnie dale j m o n te r  B erdec- 
ki — p raca  idzie coraz lep ie j. 
Zw łaszcza od k ied y  odszedł od 
nas G ienek S trom skł. K to to 
był? A no m o n ter, ta k  Jak  i m y, 
a le  w styd  nam  przynosił nlewłaS wy proporzec przechodni dla ciwą postaw ą. M ieliśm y z n im  

przodującej młodzieżowej sporo k łopo tu  i k ierow nic tw o 
brygady produkcyjnej". zaczęliśm y podejm ow ać

. zobow iązania festiw alow e pow ie— Postaramy się o to 
mówił w imieniu zwycięs-

nież, że młody' kolektyw Ma 
luka jest bardziej „zgrany" 
i zdyscyplinowany. Zarząd 
Zakładowy wręczył więc ze­
społowi Maluka „festiwalo-

TO NIE TYLKO 
SPRAWA ZMP

Wyłoniona w Stoczni Gdań 
skiej komenda przygotowań 
do V Festiwalu opraco­
wała szczegółowy program 
pracy dla całej organizacji 
ZMP w okresie przedfesti- 
walowym. Realizacja tego 
programu przyczyni się w 
dużej mierze do ożywienia

lały na mierzenie stopnia zużycia dopiero 
po zatrzymaniu i rozebraniu maszyny. Je­
żeli na powierzchni części trących rozpro­
wadzimy izotop promieniotwórczy, to we­
dług stopnia promieniotwórczości smaru 
można łatwo sprawdzić, kiedy zaczyna się 
proces zużywania części maszyn i dokład­
nie określić stopień zużycia bez zatrzymy­
wania maszyny. Nowa metoda kontroli 
zużycia pozwala na ustalenie najracjonal­
niejszego trybu pracy maszyn i na auto­
matyczną sygnalizację w momencie, kiedy 
zużycie przekracza normę.

W przemyśle naftowym stosowany jest 
promieniotwórczy polon dla określenia za­
wartości ropy w pokładach. Gdy promie­
niotwórczy preparat polonu, w postaci 
związku polonu z berylem, będziemy 0- 
puszczać do szybu wiertniczego, to stru­
mień szybkich neutronów z takiego źródła 
promieniowania, przechodząc poprzez war 
stwy nasycone ropą, będzie zwalniać swój 
bieg. Stopień zwalniania biegu w różnych 
rodzfcjach skały będzie różny. Największe 
opóźnienie biegu neutronów obserwujemy 
przy ich przechodzeniu przez warstwy 
roponośne. To zwalnianie biegu neu­
tronów można rejestrować i ustalić 
w ten sposób, na jakim poziomie 
znajdują się pokłady naftowe. Takie po- 
lonowo-berylowe urządzenia stosowane są 
od kilku łat w przemyśle naftowym. Ba­
dania wykazały poza tym, że przy silnym 
naświetlaniu ropy promieniami gamma 
promieniotwórczego kobaltu można otrzy­
mać z ropy zupełnie nowe produkty.

Istnieją, jak wiadomo, sposoby przetwa­
rzania energii promieniowania w energię 
(j&efctasczna. Poddając półprzewodniki pro-

mieniowaniu izotopów promieniotwórczych 
można otrzymać prąd elektryczny. Co 
prawda bardzo słaby, ale wystarczający 
dla zasilania niektórych przyrządów.

W wielu fabrykach, np. w przemyśle 
włókienniczym czy papierniczym, w wy­
niku tarcia materiału o metalowe części 
maszyn, zbiera się elektryczność statycz­
na. Wywołuje to iskrzenie, co przy obec­
ności łatwo zapalnych materiałów grozi 
pożarem. Stosowane dotychczas metody
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Radioaktywne atomy, to dla geologów 
zegary, określające wiek skał, rud i mi­
nerałów. Rejestrując radioaktywne pro­
mieniowanie geologowie odkrywają rów­
nież miejsca, gdzie znajdują się cenne 
kopalin?-

walki z elektrycznością statyczną są mało 
wydajne. Izotopy promieniotwórcze pozwą 
łają całkowicie odprowadzać ładunek ełek 
tryczny, a więc bezpiecznie pracować z do 
wolną szybkością.

Promieniotwórczość pozwala na „znaczę 
nie" poszczególnych atomów, obserwowa­
nie wszelkich ich przemian. Jeśli wpro­
wadzimy izotop promieniotwórczy do ma­
sy niepromieniotwórczej, można go zawsze 
wykryć, ponieważ stale wydziela on pro­
mieniowanie. Mierząc owe promieniowa­
nie, można łatwo zbadać zachowanie się 
tego izotopu. Wobec tego, że izotopy pro­
mieniotwórcze w niczym nie różnią się 
pod względem chemicznym od niepromie- 
niotwórczych i są tylko odmianą tych sa­
mych pierwiastków, to obserwując zacho­
wanie się izotopu promieniotwórczego, 
można badać łatwo, szybko i z dużą do­
kładnością zachowanie się obserwowanego 
pierwiastka niepromieniotwórczego. W 
chemii organicznej i nieorganicznej izo­
topy promieniotwórcze wykorzystywane są 
dla badania najróżniejszych procesów, 
których dawniej nie udawało się zbadać.

Przy pomocy „znaczonych“ atomów doko 
nano ważnych odkryć w dziedzinie skom­
plikowanej technologii chemicznej wytwa­
rzania gumy. Proces przetwarzania się 
kauczuku w gumę był mało zbadany. Che 
micy nie wiedzieli, z jakich etapów składa 
się ten proces. Dlatego też wszystkie praca 
w dziedzinie poszukiwania nowych czyn­
ników, w tej liczbie również katalizato­
rów, były dotychczas oparte jedynie na 
wskaźnikach pośrednich. Wprowadzając 
izotopy promieniotwórcze w postaci zna­
czonych atomów do procesu technolojcicz-

dzleliśm y cło n iego : s tro m sk ł, kampanii przedfestiwalowei 
. iw w ,.  w ty  ,slf  P o p n w . O biecał. A le . .
kiego zespołu ob. Goliasz — i™ 1*”1cml r wJSS?1 st0C \
by nikt nam proporca nie ta. chyba naJnowym ndejscu Aby si? stało,
odebrał. pracy «otrzyma słowa. Zależało niezbędna jest organizacji

Zespół Swacha uparcie warszawy,''na "FesUwab.?216 ZMP-owskiej pomoc zarównomilczał, ale po naradzie ktoś _,,
nie wytrzymał i ujawnił je- PRZECIWKO ze s*r0Tiy kierownictwa P°ii-
go zamiary: — Proporzec bę- CHULIGAŃSTWU tycznego, jak i administraeyj
dzie nasz! My pojedziemy na I NIEUCTWU nego stoczni. Już dziś bowiem
Festiwal! Ze Stromskim Jednak może występują fakty, świadczące

W Zarządzie Zakładowym n?e praestaw^ć!6̂ Wejdzte^w^do' 0 podcinaniu inicjatywy mło 
jest taki zeszyt, w którym bre otoczenie, wyrośnie z niego dzieży W wydziale V«’-2 nr>codziennie notuje się wyni- dzielny ch łopak , a  jak w  złe, azlezy- w wydziale w z np.
ki, jakie w ubiegłym dniu Resztą me^wiko’ iDotyc*-y bto me zorganiz<>wano właściwie 
uzyskały zespoły, ubiegające Takich jak stromskgchłopcćw odbioru robót, przez co mło- 
się o prawo wzięcia udziału o słabych charakterach, ulegają- dzi robotnicy mieli przestoje 
w Festiwalu. Przeglądając fych łatwo nastrojom chuligań- j „
kartki zeszytu widzimy, jak wsPółzawodnlctwle' w
kształtuje się wydajność pra t M jednak W-3 szwankuje zaopatrzenie
cy zespołów. I zadziwiają Uowawczym  do Festiwalu materiał0we* W wydziale bot
spół' Ś v S lWOde i6rZd o “ 3 zdrowa P°d względem morał mańskim istnieją opory co
P • cha- . r.ym większość młodzieży do inicjatywy zorganizowa-S K  S  i“ V X T«S :V .5: “

stwem, że stoczniowa organf- h°l0wniku* który ma być 'vy 
zacja ZMP oczyszcza swoje korzystany do niedzielnych 
szeregi i przejawia coraz wycieczek barkami, a ZZ 
większą troskę o stworzenie ZMP odczuwa brak dosta-

właśdwego ,WwyTynciaOWsię“d0 tecznej ilości Prele*ent6w do
— wykluczyliśmy niedawno z wygłaszania pogadanek o

naszej o rgan izac ji spaw acza  W al Festiwalu Zada-
dem ara  W aliczka, k tó ry  swoim znaozenlu resuwaiu. Aaaa-
chuligańsk im  postępow an iem  d e  niem kierownictwa stoczni,
m oralizow ał m łodzież — m ów i ,
tow . K oński Z Z arządu  z a k ła -  a  Przede wszystkim Komłte-
ninw„R=0 ™ P' w D°mu stocz tu Zakładowego jest pomóom ów ca n r  5, gdzie o s ta tn io  do- . B
szło podczas zabaw y do  bó jk i, organizacji ZMP-owskiej w
w spóln ie  z K o m ite tem  Z akłado­
w ym  1 d y re k c ją  u staw iliśm y  
w łaściw ego in s tru k to ra , k tó ry  z 
energ ią  za ją ł się o rg an izac ją  ży­
cia sportow ego  w śród  m ieszkań­
ców ho telu . S kom pletow ana tam  
została d ru ży n a  p iłk arsk a , k tó ­
ra , dopingow ana gorąco przez 
m ieszkańców  Dom u S toczniow ­
ca n r  5, w rozg ryw kach  n a  za­
kładow ej sp a rtak iad z ie  w eszła
do ligi stoczniow ej... K. PIKOR

nego, można w każdej chwili stwierdzić, 
w jaki związek chemłczy one wchodzą.

Izotop promieniotwórczy łatwo określić 
w masie niepromieniotwórczych. Ma to 
wielkie znaczenie w dziedzinie badania 
stopów ognioodpornych. Wiemy, że im 
wyższa temperatura, tym większa jest 
ruchliwość atomów, ale nie wiemy, jak te 
atomy poruszają się. Żaden mikroskop nie 
pozwoli nam tego zaobserwować. Na po­
moc przychodzą tu izotopy promieniotwór­
cze. Jeśli wprowadzić żelazo promienio­
twórcze do żelaza zwykłego, to łatwo moż 
na wykryć atom promieniotwórczy tego 
żelaza, można obserwować, jak się on 
porusza, jak się zachowuje, gdzie się znaj­
duje. Otwiera to szerokie możliwości two­
rzenia nowych stopów, nowych związków 
i połączeń.

W ostatnich latach w przemyśle radio­
technicznym szerokie zastosowanie zys­
kały przyrządy i aparaty, w których wy­
korzystane są nowe materiały — półprze­
wodniki. Jakość półprzewodników uwarun 
kowana jest ich czystością. Zawartość ta­
kich niebezpiecznych dla półprzewodnika 
— germanu — domieszek, jak fosfor, an­
tymon lub arsen, dopuszczalna jest jedy­
nie w ilości jednego atomu na 10 milio­
nów atomów germanu. Określenie tak 
małych zawartości substancji jest możli­
we tylko przy pomocy metody „znaczo­
nych" atomów.

Metoda „znaczonych“ atomów stosowana 
jest obecnie we wszystkich tych wypad­
kach, gdzie niezbędne jest określenie bar­
dzo małych ilości substancji, kiedy wyma­
gana jest wysoka dokładność wskazań, gdy 
wyniki analizy potrzebne są bardzo szyb­
ko.

Nowa technika atomowa dokona do­
słownie rewolucji technicznej we wszyst­
kich dziedzinach nauki i produkcji. Ra­
dzieccy uczeni uczynią wszystko, aby ta 
rewolucja dokonała się jak najszybciej,

W. Jemielianow
członek - korespondent Akademii Nauk 
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pokonaniu narastających tru 
dności i okazywać jak naj­
dalej idącą troskę o rozwój 
pracy wychowawczej wśród 
młodzieży, o rozwój festiwa­
lowego współzawodnictwa.

F R A S Z K I
Gdybyż...

Gdy mu się wytknie błędy, on nie żywi uraz. 
Gdybyż błędy naprawić zdarzyło się mu raz!

Gorzka refleksja korespondenta
,.Cói, że śmiałości popuszczę wodze —
Myśli niejeden — jeśli się stanę 
Wiecznie szarpanym grochem przy drodze 
A głos mój będzie jak groch o ścianę?...

Amerykanie 
na wyspach chińskich

„Spalona ziemia“ — wszędzie, sko.d się wycofali,
I wszędzie im się ziemia pod stopami pali.

Tadeusz Folanowskj

s



W Y B R Z E Ż A

Ksigżkg zdobyła nowych przyjociół

Dorobek Dni Oświaty
K siążki i P ra s y

Nr 129 (2673)

Minęły Dni Oświaty, Książki i Prasy — ale pra 
wie u każdego z na« pozostał ich widomy znak — 
książka. Nasze domowe biblioteki wzbogaciły się 
o nowe tytuły, nowe ciekawe wydania. W czasie mi­
nionych Dni Oświaty jeszcze bardziej wzrosło nasze 
zainteresowanie książką.

W GDAŃSKU 
I WRZESZCZU

Chociaż pogoda w ubiegłą 
niedzielę nie dopisała, sporo 
mieszkańców Wrzeszcza i 
Gdańska gromadziło się wo­
kół stoisk z książkami, zor­
ganizowanych przez „Dom 
Książki“.

Na placu im. M. Gorkiego 
w Gdańsku przyciągał prze­
chodniów rząd pięknie ude­
korowanych stoisk i umiesz­
czony na podium motocykl 
— wygrana losu nr 101. 
Przez cały okres trwania 
Dni Oświaty na los ten nie 
padła wygrana, toteż w o- 
statnią niedzielę znalazło się 
wielu chętnych, którzy pró­
bowali szczęścia. Niestety i 
tym razem nie wygrano 
SHL-ki. Amatorzy jazdy mo 
torowej mogą nadal próbo­
wać szczęścia. Los nr 101 
będzie wśród innych na stoi 
skach książkowych trójmia­
sta.

W o sta tn ią  n iedzie lę  n a  sto is­
k a c h  znalaz ły  się cenne „białe  
k r u k i”, od  d aw na poszukiw ane 
przez  m ieszkańców  W ybrzeża.

Czyżby
nareszcie

Pod tym hasłem miej­
ski i komitety dzielnico­
we odbudowy Warszawy 
w Gdańsku przy współ­
udziale komitetów bloko­
wych organizują w dniu 
12 bm. na placu Zebrań 
Ludowych w Gdańsku 
Wielki Festyn Ludowy.

Nic dziw nego, że w zbudziły  
ona n iebyw ałe zain teresow anie. 
P raw ie  w szystk ie  egzem plarze 
„ B a je k ” K ern a  oraz „V adem é­
cum  — lek arza  p ra k ty k a ” zna­
lazły  nabyw ców .

W iele zorganizow ano w tego­
rocznych  D niach O św iaty w 
G dańsku  odczytów , sp o tk ań  au ­
to rsk ich  z lite ra ta m i W ybrzeża: 
St. F leszarow ą, E. K ochanow ską 
i innym i.

N iesłabnącym  za in teresow a­
n iem  cieszy się zorganizow any 
na zakończenie Dni O św iaty — 
przez „G łos W ybrzeża” 1 Dom 
K siążki — k o n k u rs czyteln iczy  
w  „9 F a li" . S tosy  odpow iedzi 
n ad sy łan y ch  przez czyteln ików  
rosn ą  z dn ia  na  dzień. (ak)

W GDYNI
Wiele imprez kulturalnych 

zorganizowano w Gdyni w 
czasie trwania Dni Oświaty, 
Książki i Prasy. Szczególny 
nacisk położono na urządze­
nie wieczorów autorskich li­
teratów Wybrzeża, pogada­
nek czytelniczych w szko­
łach, świetlicach i zakładach 
pracy.

Na ulicach ustawiono 60 
stoisk z dużym wyborem 
dzieł literatury pięknej i fa­
chowej. W zakładach pracy 
czynnych było 160 stoisk 
kolporterskich. Ponadto mło 
dzież szkolna prowadziła w 
zakładach pracy lotny kol­
portaż czasopism. Na szcze­
gólne wyróżnienie w tej 
akcji zasługują uczniowie 
Szkoły Morskiej.

M iejska B ib lio teka C entra lna  
pow ażnie p rzyczyn iła  się do 
a trak cy jn eg o  o bchodu  Dni. V/ 
filiach  b ib lio tecznych  p rzy  ul. 
A braham a, C aerw onych K osynie 
rów , w  O rłow ie, n a  W itom inie 
1 w  Chyloni o tw arte  by ły  w y­
sta w y  książek, o b razu jące  doro­
bek p isa rzy  po lsk ich  w  okresie  
10-leeia. M iejską B ib lio teka  Cen

tra ln a  o raz  C zytelnia M łodzie­
żowa p rzy  ul. Ś w ięto jańsk ie j u- 
rządziły  w ystaw ę b e le trystyk i 
m łodzieżow ej pod hasłem : „M ło­
dzieżow a lite ra tu ra  10-lecia po­
m aga w w ychow aniu  i uczy b u ­
dow niczych soc ja lizm u” . W szy­
stk ie  p u n k ty  w ystaw ow e o tw ar­
te  by ły  do dnia 30 m aja.

Zarząd Miejski TPPR zor 
ganizował dla mieszkańców 
miasta ciekawy poranek mic 
kiewiczowski w kinie „War­
szawa“ oraz wieczór puszki­
nowski w języku rosyjskim 
dla wykładowców kursów 
języka rosyjskiego i przo­
dujących uczniów. Liga Ko­
biet urządziła trzy wieczory 
dyskusyjne nad książkami
0 tematyce kobiecej — dla 
żon marynarzy, rybaków i 
mieszkanek Gdyni.

Odbyły się również wie­
czory autorskie St. Fleszaro- 
wej, R. Ostrowskiej, L. Bąd 
kowskiego, E. Kobylińskiej
1 innych oraz występy ze­
społów artystycznych. (lk)

Jeszcze o dowodach
osobistych

P C K  »  w służbie
spoi«

Przed paru dniami obra­
dował w Gdańsku II walny 
zjazd wojewódzki delegatów 
Polskiego Czerwonego Krzy­
ża. Przewodniczył zjazdowi 
wiceprzewodniczący WRN 
ob. Gregorek. Uczestnicy 
zjazdu, w dyskusji, jaka się 
wywiązała po referacie po­
sła ob. Bigusa, mówili o 
osiągnięciach i brakach w 
pracy PCK.

W ostatnich latach ilość 
zrzeszonych w tej organiza­
cji wzrosła do 55.623 człon­
ków. Przeszkolono tysiące 
mieszkańców naszego woje­
wództwa na kursach sanitar 
nych, przysposobiono ich do 
udzielania pierwszej pomo­
cy. Szeroka działalność pro­
pagandową. jaką rozwijał 
w ostatnich latach Oddział

Na » N o c  w W enecji«
do Warszawy

WRZZ wspólnie z PPiT 
„Orbis“ w Gdańsku organi­
zuje w dniu 19 czerwca br. 
wycieczkę pociągiem tury­
stycznym kl. 2 do Warszawy.

W programie: zwiedzanie 
miasta autokarami, obiad i 
operetka. Koszt od osoby wy 
nosi 150 zł. Zapisy przyjmu­
je PPiT „Orbis“ w Gdań­
sku, Plac M. Gorkiego 1, teł. 
Nr 347-77 do dnia 11 czerw­
ca br.

Woj. PCK w formie wystaw, 
popularnych wydawnictw po 
mogła zapoznać się mieszkań 
com z higieną życia co­
dziennego i profilaktyką. 
Ośrodki szkolenia pielęgnia­
rek PCK opuściło ponad 300 
pracownic służby zdrowia.

Osiągnięć jest istotnie 
wiele, ale są też i braki w 
pracy PCK. Uczestnicy zjaz­
du mówili o małym zainte­
resowaniu tematyką sanitar­
ną mieszkańców trójmiasta 
i o słabych wynikach w ra­
townictwie praktycznym. 
Na zjeździe poseł Bigus 
odznaczył kilkunastu zasłu­
żonych w pracy PCK dzia­
łaczy. M. in. odznakę hono­
rową PCK II stopnia otrzy­
mali Wanda Lorenczuk, Jó­
zef Formela, Paweł Kuziem- 
ski. Wielu innych działaczy 
otrzymało odznaki honorowe 
III i IV stopnia. W wybo­
rach^ które się odbyły na 
zakończenie zjazdu — wy­
brano nowe władze woje­
wódzkie PCK.

Zgodnie z dekretem Rady 
Państwa o dowodach osobi­
stych — każdy obywatel, po 
ukończeniu 16 lat życia obo­
wiązany jest posiadać do­
wód osobisty. Toteż wszyscy 
nie posiadający dotychczas 
z różnych przyczyn dowo­
dów osobistych, powinni na­
tychmiast przygotować nie­
zbędne dokumenty potrzebne 
do jego uzyskania, tj. akt 
urodzenia, mężatki — akt 
małżeństwa, trzy zdjęcia, za­
świadczenie z miejsca pracy 
(pracujący).

Każdy obywatel, który nie 
posiada dowodu osobistego, 
otrzymuje z Biura Dowodów 
Osobistych specjalne wezwą 
nie. Na wezwanie powinien 
się stawić z przygotowa­
nymi dokumentami oraz 
znaczkiem skarbowym, kartą 
meldunkową i z pokwitowa­
niem o złożeniu ankiety.

Zaznacza się jednocześnie, 
że wszystkie urzędy, insty­
tucje nie będą respektować 
tymczasowych zaświadczeń 
tożsamości koloru szare­
go, jak i czerwonego, jeśli 
termin ich ważności już 
upłynął.

m m a c m tm m m M

Recital fortepianowy
Barbary

Hesse-Bukowskiej
W niedzielę, dnia 5 bm. 

o godz. 15.30 w auli Po­
litechniki Gdańskiej od­
będzie sie reciial forte­
pianowy Barbary Hesse- 
Bukowskiej — laureatki 
IV Międzynarodowego 
Konkursu Chopinowskie­
go. Wykona ona utwory 
Beethovena. Schuberta, 
Chopina. Szymanowskie­
go, Rachmaninowa., De- 
bussego i Magina.

Bilety można nabywać 
we wszystkich placów­
kach „Orbisu".

Jak załatwić
wycieczki szkolne
W najb liższym  czasie rozpocz­

n ą  się w ycieczki m łodzieży szkol 
n e j. W ycieczki te k o rzystać  m o­
gą z 33-procentow ej zniżki opłat, 
za prze jazd  ko le ją . Z niżki sto ­
s u ją  bezpośrednio  kasy biletow e 
n a  podstaw ie  „zgłoszenia p rze­
ja z d u  w ycieczki szk o ln e j” , na 
fo rm u larzu , k tó ry  m ożna nabyć 
w  ko lejow ej kasie b iletow ej. Z 
te j sam ej zniżki korzystać mogą 
osoby  perso n e lu  nadzoru jącego  
w  liczbie n ie  p rzek racza jące j i 
osoby n a  k ażdych  10 w ychow ań 
ków.

R ezerw ow ać m iejsca  d la  w y­
cieczek szko lnych  m ożna ty lk o  
wów czas, gdy g ru p a  w yciecz­
kow a sk łada się co n a jm n ie j z 
(¡0 osób. W w ypadku  ty m  w y­
cieczce przydziela  się osobny 
w agon  za o p ła tą  doda tk o w ą w 
w ysokości 75 zl za p rze jazd  w 
je d n ą  s tro n ę . O płatę tę  uiszcza 
aię w kasie b ile tow ej. Zgłoszenia 
n a  udzielen ie  oddzielnych w a­
gonów  p rzy jm u ją  zaw iadow cy 
s ta c ji w yjazdu  w ycieczki, lub  
w ydzia ł ru ch u  DOKP. W razie  
żądan ia za trzym an ia  przydzielo ­
nego w agonu do dyspozycji w y ­
cieczki na s ta c ji pośredn ie j lu b  
n a  stacji p rzeznaczen ia  ponad  
24 godziny — pob iera  się 600 zł 
za każdą dobę p o sto ju  w agonu.

KRONIKA DNIA
Koncert chóru 

Akademii Medycznej
W środę 1 czerw ca br. o 

godz. 13,30 w sali P a ń ­
stw ow ej Ś redn iej Szkoły Mu­
zycznej we W rzeszczu przy 
ul. P arty zan tó w  7 odbędzie  się 
koncert chóru  A kadem ii Me­
dycznej — lau rea ta  I nagrody  
w ogólnopolskich elim inacjach  
studenck ich  zespołów  arty s ty cz ­
nych  w W arszaw ie. C hórem  d y ­
ry g u je  prof. T adeusz Tylew ski.

O rgan izato rzy  im prezy  za p ra ­
szają  na  k o n ce rt uczniów  szkół 
m uzycznych  tró jm ias ta  i w szyst 
k ich  sym patyków  śp iew u chó­
ralnego.

W 150 rocznicę zgonu 
Fryderyka Schillera

P rof. d r  A ndrzej B ukow ski 
wygłosi w  dn iu  3 bm . o godz. 
18 w W ojew ódzkim  L ek to riu m  
(T eatr Lalek) p rzy  ul. G ru n ­
w aldzk iej 16 we W rzeszczu p re ­
lek c ję  na  te m a t „ F ry d e ry k  
S ch iller w 150 rocznicę zg onu” . 
B ile ty  do nabycia  w  cenie  1 zl 
w  kasie  T ea tru  L alek .

„Fizyka gwiazd"
V sem ina rium  astronom iczne 

Po lsk iego  T ow arzystw a M iłośni­
ków  A stronom ii w  G dańsku  na 
tem a t „F izyka gw iazd” odbędzie 
się w środę dn ia  1 czerw ca o 
godz. 20 w m ałej sa li zak ładu  
fizyki. S em inarium  p rzep ro w a­
dzi m gr T. G rabow ski.

Walny zjazd
członków LPŻ w Gdyni

Z arząd  M iejski LPZ  w Gdyni 
zaw iadam ia sw ych  delegatów , te  
w dn iu  2 bm. o godz. 10 w 
C e n tra lnym  K lubie M orskim  
LPŻ przy  skw erze  K ościuszki 
odbędzie się w alny  zjazd  m ie j­
ski.

P rezyd ium  Z arządu  M iejskie­
go LPZ  zaprasza na  zjazd  rów ­
nież członków  1 sym patyków .

Prelekcja o obniżce 
kosztów własnych

Z arząd P o rtu  G dynia zaprasza 
w szystk ich  p racow ników  w  
dniu  2 bm . o godz. 14,30 do Za­
kładow ego Dom u K u ltu ry  przy 
ul. P o lsk ie j 32 n a  ciekaw ą p re ­
lek c ję  o obniżce kosztów  w łas­
nych.

Po p re lek c ji będzie w yśw ietla­
ny  film  p t. „U derz w s tó ł” i 
„S praw a uczciw ości".

28 m a ja  br. w sa lach  
„G rand  H otelu”  w  Sopocie 
odbyło się uroczyste w rę­
czenie p roporca  p rzechodn ie­
go gdańsk iej ekspozyturze 
P rzedsięb io rstw a L eśnych 
P rod u k tó w  N iedrzew nych 
„L as“ , przyznanego  je j za 
zdobycie pierw szego m iejsca 
we w spółzaw odnictw ie ,v 
ska li k ra jo w ej w II pó łro ­
czu ub. r. E k sp o zy tu ra  „L a­
su” o trzym ała  rów nież d y p ­
lom  honorow y i  n ag ro d y  pie 
n iężne d la  w yróżn ia jących  
się p racow ników .

G dańsk i „L as"  zasłużył so­
bie w pełn i n a  to  zaszczytne 
w yróżn ien ie  m . in . p rz e d te r­
m inow ym  w ykonyw aniem  pla 
nów  p ro d u k cy jn y ch , w ysoką 
obniżką kosztów  w łasnych  
oraz w zrostem  w ydajności 
p racy .

N a zd jęc iu : frag m en t w y­
staw y, o b razu jącej p ro d u k ­
cję „L asu ".

Fot. z .  K osycarz

T e a t r y

T eatr W ielki w G dańska —
nieczynny .

Teatr D ram atyczny  w G dyni — 
„B allady  j ro m an se” — godz. 

19.
Sala te a tra ln a  PMRN w Gdyni

ul. Bema 26 — o p ere tk a
„K ra in a  uśm iech u ” — godz. 
19.30.

T ea tr  K am era ln y  w  Sopocie —
„L isie  gn iazdo” godz. 19.

K i n a
GDAŃSK — „L en in g rad ”  —
„N atch n ien ie”, od la t 12, godz. 
16, 18 i 20, — „K am era ln e”
— „S adko”, od la t  7, godz. 15.30, 
17.30, 19.30, „ B a jk a ”  we W rzesz­
czu — „B ajk a  o śp iącej k ró le ­
w n ie” , od la t  7, godz. 16, „Oło­
w iany ch leb ” , od  la t 7, godz. 18, 
20, „Z M P-ow iec” w e W rzeszczu
— „O jcow izna”, od la t 12, godz. 
16, 18, 20, „1 M aja”  w Nowym 
Porcie  — „C iem na rzek a” , od 
la t 18, godz. 18, 20, „D eliin ”  w 
Oliwie — „A larm  w  c y rk u " , od 
la t 12, godz. 16, 18, 20.

„Wysiadając z tramwaju 
usłyszałam dziecięcy głosik. 
— Mamusiu, gdzie mam po­
łożyć ten papierek?

— Gdzie? No, rzuć go _
odpowiedziała matka.

— Ależ tu nie ma żadne­
go kosza. Nasza pani w 
przedszkolu mówiła, że nie 
wolno zaśmiecać ulic. A ty 
też mówisz, że w domu nie 
można śmiecić... — oponuje 
mała.

— Ach, przestań nudzić. 
Mówię — rzuć na ulicę i daj 
mi spokój. Chodź, nie marudź, 
ho się spóźnimy — odpowia 
da zniecierpliwiona matka.

Dziecko ociągając się po­
łożyło papierek na chodni­
ku i bojaźliwie oglądając 
się na przechodniów, szyb­
ko podążyło za matką. 
Wzrok dziecka w tym mo­
mencie wyrażał zdumienie i 
jakby przestrach. A nuż 
ktoś z przechodniów będzie 

ę gniewać, że zaśmieciło 
ulicę?

Podobny obrazek widzia­
łam w pociągu elektrycz­
nym. Dziecko jadło cukierki 
i Prawdopodobnie było już 
przez matkę do porządku 
wdrożone, gdyż papierki skru 
pulatnie chowało do torby 
mamy. W pewnym momen­

cie papierek upadł na pod­
łogę. Dziecko chciało go pod 
nieść i włożyć do torby, ale...

— Nie podnoś — powie­
działa z pełnym spokojem 
mama.

Dziecko spojrzało zdziwio­
ne na matkę. — Przecież 
nie pozwalasz śmiecić w do­
mu?

— No tak, oczywiście, nie 
wolno śmiecić, ale tutaj prze 
cięż i tak jest brudno — 
odpowiedziała matka z gry­
masem na twarzy.

Nie wiem, dokąd się śpie­
szyła ta mama z dzieckiem, 
która wyszła z tramwaju. 
Mozę sprawa rzeczywiście 
była pilna. Druga mama w 
pociągu miała również .wiele 
słuszności twierdząc, że jest 
tu brudno. Ale obie wyrzą­
dziły poważną krzywdę 
swoim dzieciom. Poderwały 
nie tylko zaufanie do wła­
snych i przedszkolnych metod 
wychowawczych. Rozbudziły 
one ponadto w dzieciach wąt 
płiwość. jeśli ehodzi o prze­
strzeganie zasad wpajanych 
w domu i w przedszkolu. 
I można powiedzieć, że wska 
zały dziecku drogę do lek­
ceważenia ich.

Jest to jeden z błędów wy 
chowawczych, które matki

Zwiedzamy Muzeum 
Marynarki Wojennej

M uzeum  M ary n ark i W ojennej 
w G dyni m ieszczące się przy 
B ulw arze Szw edzkim  czynne 
je s t codzienn ie oprócz pon ie­
działków . W dni pow szednie 
m ożna je  zw iedzać w  godzinach 
od 10 do 15 a w  niedzielę  i św ię 
ta  od 10 do 17. W ycieczki należy 
zgłaszać te lefon iczn ie  na  tel. 24-11.

popełniają codziennie, zapo­
minając o tym, że ma to po­
ważne następstwa. Dziś 
dziecko rzuci papierek na uli 
cę, jutro nie usłucha napom­
nienia matki czy wychowaw­
czyni. Jednym słowem matki 
nie zauważą, kiedy ich dzie­
ci staną się nieposłuszne i 
krnąbrne. A niewątpliwie 
pragną, aby były one dobrze 
wychowane“.

Oto w całości list jaki ę- 
trzymaliśmy od naszej czy­
telniczki A. M. z Gdańska. 
Warto się nad nim zastano­
wić.

GDYNIA — „ A tla n tic "  -
„W róg publiczny  n r  1” od la t 
18, godz. 15.30, 18 1 20.S0, „G o­
p lan a"  — „K opciuszek", od la t 
7, godz. 16.15, „W róg publiczny  
n r  1", od la t  18, godz. 18,30, 21.30, 
„W arszaw a” — „U rok sza tana", 
od la t 14, godz. 16, 18, 20, 
„F a la ” n a  G rabów ku — „ ś w ia ­
dectw o do jrza łośc i" , od la t  12 
godz. 18, 20, „P ro m ie ń ” w  C hy­
loni — „K a rie ra ” , od la t  ¿4, 
godz. 18, 20, „N ep tu n "  w  O rło­
wie — „N a b ary k ad ach  H am ­
b u rg a ” , od la t 14, godz. 18 1 20, 
„ A u ro ra ”  w R um i — „H isto ria  
ja k ic h  w ie le” , od la t  12, godz. 
20.

SOPOT — „P o lo n ia"  — „G o­
dziny nadziei", 0d la t 16, godz. 
16, 18, 20, „ B a łty k "  — „Szw edz­
k a  zap a łk a” , od la t 16. godz. 
15.30, 17.30, 19.30.

DYŻURY APTEK
G dańsk : ap tek a  n r  62 — ul. 

K artu sk a  114 na  S iedlach, n r  21 
ul. Jedności R obotn. 111 w O ru­
ni, n r  7 — ul. G runw aldzka 33 
we W rzeszczu, n r  17 — ul. K a­
prów  4 w O liw ie, n r  1 -  ul. 
O liw ska 83/4 w N ow ym  Porcie

G dynia : ap teka  n r  14 — ul.
św ię to ja ń sk a  122, n r  10 — ulica 
C zerw onych K osynierów  137 na 
G rabów ku, n r  63 — ul. B ednar­
ska  11 na  Obłużu, n r  20 — ul. 
B ohaterów  S ta ling radu  66 w O r­
łowie.

Sopot: ap teka  n r  1S — ul. Ro­
kossow skiego 21.

Na cześć Festiwalu Młodzieży i Studentów

Atrakcyjny spływ do »granicy pokoju 
dla kajakowców i żeglarzy

Zarząd Główny Polskiego 
Towarzystwa Turystyczno- 
Krajoznawczego oraz Zarząd 
Iłówny Ligi Przyjaciół Żoł­
nierza, przy współudziale 
Związku Młodzieży Polskiej 
organizują dla uczczenia V 
Światowego Festiwalu Mło­
dzieży i Studentów, w okre­
sie od 25 czerwca do 1 
września br. „Spływ wodami 
Polski do granicy pokoju”. 
Celem spływu jest zapozna­
nie jego uczestników z pięk­
nem kraju, jego historia, 
przyrodą i budownictwem ?o 
cjalistycznym, podniesienie 
sprawności turystów - wod­
niaków do pracy i obrony 
oraz umasowienie turystyki 
wodnej.

Udział w spływ ie mogą brać 
kajakow cy  I żeglarze. P ierw si w 
tu rn u sach  7, 10, 12, 13, 14 1 16

rzucił oszczepem
S id ło

HELSINKI PAP. Lekko 
atleci polscy Sidło i Rut 
startując w międzynaro­
dowych zawodach w Hel­
sinkach odnieśli poważny 
sukces. Sidło wygrał bez­
apelacyjnie rzut oszcze­
pem uzyskując najlepszy 
tegoroczny wynik w Eu­
ropie — 79.30. Polak rzu­
cał nie zagrożony mając 
wszystkie wyniki ponad 
70 m. Sukcesem zakoń­
czył się również start 
Ruta, który zwyciężył w 
rzucie młotem.

WYNIKI: oszczep 1)
SIDŁO (Pol.) — 79.30, 2) 
WILL (NRF) — 72.54,
młot 1) RUT (Pol.) — 
58.02, 2) HAIMETOJAA
(Finlandia) — 54.64.

D ziennikarze
zwyciężają ZW ZMP 8 :4  
w piłce nożne}

Radio na dzień 1 Sam.
7.00 — D ziennik  po ranny . 7.15

— M uzyka rozryw kow a. 7.38 — 
S tan  pogody. 7.40 — W iad. 7.45
— O rgany  k inow e. 8.00 — K on­
c e rt o rk . łódzk iej. 8.40 — K on­
cert solistów . 11.55 — Serw is 
CZRM dla rybaków . 11.57 —
Sygnał czasu. 12.04 — W iado­
mości. 12.10 — P rzeg ląd  p rasy  
stoi. 12.15 — M elodie ludowe. 
12.50 — A ud. d la  wsi, 13.10 — 
O pow iadanie F ranc iszk a  Fenł- 
kow skiego „U lica K otw iczni- 
ków ” cz. II — G dańsk. 13.30 — 
Dla kl. V opow . H. B oguszew ­
skiej „C zerw one w ęże” . 14.00 — 
W iad. 14.09 — Kom . o stan ie  
wód. 14.10 — Aud. szkolna dla 
kl. IV. 14.30 — K o n cert chórów  
dziecięcych. 15.00 — M uzyka
sym foniczna. 15.25 — M uzyka
rozryw kow a. 17.00 — Z życia 
Zw - Radzieckiego. 18.15 — W ia­
dom ości. 13.50 — „ s t a r t ” —
P°g. A. M aukow sklego. 19.00 — 
M uzyka i ak tualności. 19.25 — 
Aud. o książce Jo rd a n a  „W ę­
drów ki d elegata" . 19.45 — K on­
c e rt lo tn ików  polskich. 20.05 —

K o n cert estradow y . 20.45 — R e­
p o rtaż  lite rack i. 21.00 — G ra
ork . taneczna J. C a jm era . 21.30
— D ziennik  w ieczorny. 22.00 — 
M uzyka, 22.30 — S praw ozdanie 
z m istrzostw  boksersk ich  E u ro ­
py. 22.50 — M uzyka. 23.50 — 
O sta tn ie  w iad. 24.00 — H ym n 
1 koniec audycji.

P ro g ra m  lokalny.
16.00 — M ontaż o p ery  dzie­

cięcej W. W alentynow icza pt. 
„T ró jk a  m u ra rza  D ziecięła" 
16.30 — Z agadki m uzyczne. 16.45
— „P raw o  do m arzeń "  — E sty
M oszkiewiez. 16.50 — U tw ory
na w iolonczelę — gra  9-letnia 
Bożena Zaborow ska. 17.30 —
Aud. o dzieciach  z różnych  
k ra in . 17.40 — M ontaż słow no- 
m uzyczny  N atalii G ołębskiej 
„D la n ich " . 18.05 — Radiow y 
d z ien n ik  W ybrzeża. 18.20 — M u­
zyka. 18.23 —■ M ontaż c e n tra l­
ny ch  e lim inacji robo tn iczych  ze 
społów  tea tra ln y ch  — oprać. 
W acław a Palinow ska. 21.50 — 
D zienn ik  ryback i.

Na stadionie Budowlanych 
we Wrzeszczu rozegrane zo­
stało towarzyskie spotkanie 
piłkarskie pomiędzy druży­
nami gdańskich dziennika­
rzy i Zarządu Wojewódzkie­
go ZMP.

Po zaciętej walce zwycię­
żyli dziennikarze 8:4 (1:2). 
Sędziował ob. Felic.

W najbliższych dniach 
dziennikarze rozegrają spot­
kanie z drużyną Wojewódz­
kiego Komitetu Kultury Fi­
zycznej.

dniow ych w o k re ś li  od 25 czerw  
c:a do i  w rześnia br., d rudzy  na­
tom iast od 1 łipca do i  w rześ­
n ia  br. Dla kajakow ców  usta lo ­
no 18 p ięknych  tras . B iegną one 
m. In. Sanem  od Sanoka do 
Sandom ierza, D unajcem  od N. 
Sącza do S andom ierza, Wisłą od 
Ośw ięcim ia do S andom ierza, 
W igram i, kan . A ugustow skim , 
B iebrzą, N arw ią od Płocina do 
Nowogrodu Łom żyńskiego n/N , 
Owdą, N otecią i W artą od Szcze 
cinka do K ostrzyn ia, O drą od 
R aciborza do W rocław ia itd .

Równie p iękne tra sy  oczekuią 
żeglarzy. T rasy  te  prow adzą m. 
in. z W ęgorzewa do R ucian, z 
Ruclan do O stro łęki i dalej do 
K ostrzynia przez Bydgoszcz, Gil 
wice i W rocław .

W sp ływ ie m ogą b rać udział 
kajakow cy 1 żeglarze zrzeszeni 
w PTTK, LPŻ, zrzeszeniach spor 
tow ych, szkołach, w ojskow ych 
k lubach  sportow ych  lub nie- 
zrzeszenl. Od w szystk ich  ucze­
stn ików  spływ u w ym agany jest 
dobry  stan  zdrow ia i odpow ied­
nia kondycja  fizyczna, ukończe­
nie 16 la t (młodzież w w ieku 
od la t 14 do 16 może b rać u- 
dział w spływ ie w yłącznie pod 
opieką rodziców  lub praw nych 
opiekunów ), um ieję tność  pływ a­
nia po tw ierdzona odpow iednim  
dokum entem .

Ogłoszenia należy  sk ładać w t 
fo rm ularzach  (fo rm ularze są do 
nabycia w e w szystk ich  ogni­
w ach PTTK  1 L P2) w O kręgo­
wym K om itecie O rg an izacy j­
nym  Spływ u, G dańsk ul. Długa

SPORTOWCY —  
M Ł O D Z I E Ż Y

s z k o ln e j
Prezydium  WKKF w G dań­

sku docen ia jąc  znaczenie ak ­
cji ko lon ijn e j 1 akcji o tw ar­
tych boisk dla w łaściw ego 
w ypoczynku ł rozw oju fi­
zycznego dzieci 1 m łodzieży 
oraz zdobyw ania odznaki 
BSPO 1 m asow ej nauki p ły ­
w ania zarządza co następ u je : 
1 W szystkie P /M K K F, koła 
1 sportow e, LZS otoczą 

Jak n a jd a le j idącą pom ocą 
placów ki kolonijne, z n a jd u ­
jące  się na te ren ie  ich dzia­
łalności. Pom oc ta  m a być 
k o n k re tn a  i system atyczna.
O Rady O kręgow e zrzeszeń 

udostępn ią bezpłatn ie, 
p rzy n a jm n ie j 3 razy  w ty- 
ęodniu  m inim um  2 godz. dla 
użytku m łodzieży ko io n lju e j 
lub n ie  zorgan izow anej wszyst 
kie o b iek ty  sportow e. Go­
dziny 1 dni k o rzystan ia  z o- 
b iek tów  m ają  być usta lone 
przez k ierow nika  obiek tu  ? 
przew odu. M /PK K F oraz 
k ie r . re f. WF W ydz. o św ia ­
ty  na  p iśm ie 1 podane do 
w iadom ości pub licznej oraz 
do W KKF.
X W stęp n a  w szystk ie  Im- 
, prezy  sportow e w llpcu  1 

s ie rpn iu  m a byC bezp łatny  
d la  uczestn ików  kolonii i o- 
bozów m łodzieżow ych do la t 
17, o Ile p rzybędą n a  nie 
żw artą  g rupą lub pod opie­
ką w ychow aw cy.

Zarządzenie w chodzi w  t y .  
cle w  „D niu  D ziecka" l  
czerwca br.

Emocje ćwierćfinałowych spotkań
op u ch ar „Głosu W ybrzeża”
K iedy n a  boisko PR C iP  w bie 

gły obie d ru ży n y , n ik t  z licznie 
zgrom adzonych widzów nie przy 
puszczał n aw et, że m ecz d o s ta r­
czy ta k  dużo em ocji. J u t  na 
pierw szy rz u t oka  d rużyna 
szkoły  n r  X z G dańska prezen- 
tow ąła się o w iele lepiej niż 
„m ik ru sy 4* ze szkoły n r  44 z 
W rzeszcza. Cała Jedenastka 
pierw szego zespołu sk ładała  się 
bow iem  z rosłych  l silnych 
chłopaków  u b ran y ch  w przep i­
sow e g ran a to w e kostium y spor­
tow e, podczas gdy Ich przeciw ­
n icy  ze szkoły n r  44 tw orzyli 
d ru ży n ę  m alców , z k tó rych  ani 
je d e n  n ie  m iał naw et koszulki 
p iłk arsk ie j.

W ielkie też było  zdziw ienie, 
k iedy w łaśnie ci n iedoceniani 
m alcy  nie ty lk o  dzieln ie p o tra ­
fili się bronić, ale naw et p rze­
prow adzać n iebezpieczne, 'y w io  
łow e a tak i. Jeden  z tak ich  wła 
śnie w ypadów  przyniósł naw et 
szkole n r  44 p row adzenie ze 
s trza łu  praw oskrz.ydłow ego Jan  
ka K w aśn iaka, k tó ry  p rzy tom ­
n ie  przen iósł p iłkę  nad  w ybie­
gającym  bram karzem .

Po ty m  niespodziew anym  
sukcesie, cała d rużyna szkoły 
n r  44 cofnęła się pod w łasną 
b ram kę w nadziei, że uda się 
u trzym ać w ynik . N aw et „w szę­
do b y lsk i"  m alu tk i b londynek 
Ja n e k  K urka , na jlepszy  gracz 
na boisku, opuścił stanow isko 
środkow ego n ap astn ik a  i „u rzę­
dow ał4* pod w łasną bram ka, 
gdzie sku teczn ie  rozb ijał falo­
we a tak i napastn ików  „Jedyn-

T ak  m inęła p ierw sza połowa 
m eczu, ale w d rug ie j napad  re ­
p rezen tan tów  „ je d y n k i"  wzm ógł 
się Jeszcze bardzie j i w reszcie 
lew oskrzydłow y Kozłowski z za

m ieszania podbram kow ego  sil­
ny m  strza łem  zdołał w yrów nać, 
a nas tęp n ie  w dogryw ce o b roń­
ca Sm igiak zdobył z rzu tu  k a r­
nego zw ycięską b ram kę dla 
szkoły n r  1, k tó ra  ty m  sposo­
bem  p rzedosta ła  się do  pó łfin a­
łu .

W d ru ży n ie  zw ycięzców  na 
pochw ałę za dobrą g rę  zasłu­
żyli: kp t. zespołu M aciej W er­
o ń s k i ,  ob rońcy  — Czesław 
Śm igiel 1 S taszek Jendrze jczyk , 
pom ocnicy K w iatkow ski 1 S k u ­
biszew ski, oraz K arłow ski w 
ataku .

Jeszcze n ie  p rzeb rzm ia ły  okla 
ski, k tó rym i publiczność n ag ra ­
dzała b ohaterów  pierw szego 
spo tkan ia , a Już na boisko w y­
szły dw ie nas tęp n e  d ru ży n y  — 
szkoła TPD n r 6 o raz  szkoła 
TPD n r  2.

W pierw szej połow ie meczu
„dw ój karze" zdołali dwa razy 
przedrzeć się przez słabą ob ro ­
nę szkoły n r 6 i u lokow ać p ił­
kę w sia tce  n iezby t pew nie 
b roniącego b ram k arza  Leksyc- 
kiego. po  przerw ie  p iłkarze 
szkoły n r  6 g rali już nieco le­
piej i zdołali naw et z karnego  
zdobyć b ram kę (Sołtys).

O sta tecznie  m ecz zakończył 
się zw ycięstw em  szkoły n r  2 w 
sto su n k u  4:1 (2:0).

W zespole zw ycięzców  dosko­
nale  zagra! zdobyw ca trzech  
b ram ek  Rom an Hebel, strzelec 
jfcdnej bram ki Ja n ek  Janow ski, 
Z ygm unt Lenc, Leszczyński i 
G rzesińskl. u pokonanych  na 
d obrą  no tę  zasłużył Jedynie 
Ju re k  O lenlak, Erw in Godieo 
1 m aleńki Ja n e k  C habasińskJ, 

A oto dalsze w yniki w czora j­
szych spo tkań :

11 r 5 ~  G ard e ja  8:0 (6:0), 
szKoła podstaw ow a Rudno — 
szkoła n r  i i:o (0 :0).

M iejski H andel M ięsem  w Gdańsku
zawiadamia wszystkich PT odbiorców towarów dla żywienia 
zbiorowego, że z dniem 1 czerwca 1955 r. sprzedaży na te- 
renie_ Gdańska i Sopotu dokonywać będą tylko poniżej wy­
mienione sklepy: J J

Sklep nr 3 Gdańsk-Orunia, Gościnna 2
Gdańslc-Orunia, Jedności Robotniczej 81 
Gdańsk-Chełm, Mariana Buczka I 
Gdańsk-Siedlce, Kartuska 69 
Gdańsk-Siedlce, Kartuska 124 
Gdańsk, Elbląska 20 
Gdańsk-Wrzeszcz, Hibnera 12 
Gdańsk-Wrzeszcz, Grunwaldzka 44 
Gdansk-Wrzeszcz, Chrzanowskiego 24 
Gdańsk-Wrzeszcz, Mickiewicza 24 
Gdansk-Wrzeszcz, Kościuszki 27 
Gdańsk-OIiwa, Grunwaldzka 505 
Gdańsk-Nowy Port, Parafialna 8 

_ . yd&risk-Wrzeszcz, Śniadeckich 7
Punkt rozdzielczy Gdańsk, Szeroka 14 
Sklep nr 200 Sopot, ul. Rokossowskiego 36. J280-K

36
9

12
82
16
42
43 
47 
56 
59 68 
36 
74

Pracownicy poszukiwani

O P O N Y
samochodowe
now e 1050X18 (8 szt.) za 
m ienim y n a  opony 
o ro zm iarach  730X20.

Zgłoszenie: E lb ląskie 
Z ak łady  P rzem y ślu  O- 
dzieżow ego, E lbląg, ul, 
A rm ii Czerw onej 25.

1297-K

uruchom iła  przy m aga­
zynie w Elblągu, ulica 
Orzeszkowej 3 specjalny 
p u n k t  skupu  bute lek  

o raz innych 
opakowań szklanych. 
Skup odbyw a się od 

godz. 8—15.
1311-K

Tokarzy do prac akordowych, lrasera, 
uszczelniaczy drzewnych i metalowych, 
inżyniera normowania w przemyśle stocz- 
n owym wzgl. metalowym, techników-ka- 
dłubowcow oraz s t  księgowych zatrudni 
r Gdyńska Stocznia Remontowa,
tteiłektujemy. na siły ivy sok o wyk wali fi ko­
wane z długoletnią praktyką. Zgłaszać się 
poprzez samodzielny Oddział Zatrudnienia 
w Gdyni. 1310-K
3 tokarzy, 1 frezera o wysokich kwali­
fikacjach, 1 technika mechanika na stano­
wisko technologa, 1 technika na stano­
wisko kontroli technicznej przyjmą od 
zaraz Gdańskie Zakłady Sprzętu Okręto­
wego, Gdańsk, ul. Grobla Angielska 3/5. 
Zgłoszenia w dziale kadr po uprzednim 
skierowaniu samodzielnego Oddziału Za­
trudnienia. 1332-K
Ekonomistę z kwalifikacjami z zakresu 
zatrudnienia i płac zatrudnimy natych­
miast w dziale organizacji pracy i płacy. 
Zgłoszenia kierować: PPiUR „Szkuner', 
dział kadr, Władysławowo, pow. Puck.

1333-K

Głównego księgowego stacji, gorzclanego 
I referenta surowcowego zatrudni od za­
raz Stacja Selekcji Roślin Ciekocino, pocz­
ta Sasino, pow. Lębork. Warunki bytowe 
dobre- _________________________ 1211-K
Sprzątaczki i pomoce kuchenne do pracy 
na koloniach letnich zaangażuje natych­
miast Wojewódzki Związek Gminnych 
Spółdzielni „Samopomoc Chłopska“ w 
Gdańsku. Zagwarantowane utrzymanie, 
zwrot kosztów przejazdu, stawka specjal­
na. Zgłoszenia kierować WZGS, Gdańsk- 
Wrzeszcz, u l Grunwaldzka 100/102 dział 
ogólny, pokój 47. 1343-K

Wysokokwalifikowanych 4 piekarzy J i 
kucharza lub kucharkę zatrudni od zaraz 
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłop­
aka ‘ w Strzelnie. Warunki do omówienia 
v  biurze Gminnej Spółdzielni „Samopo­
moc Chłopska" w Władysławowie. 1342-K
Murarzy i cieśli zatrudni natychmiast 
Powiatowe Przedsiębiorstwo Remontowo- 
Budowlane w Pucku. Wynagrodzenie wg 
umowy zbiorowoj pracy w budownictwie. 
Zgłoszenia przyjmuje się od godz. 8—15 
w PPRB w Pucku, ul. 1 Maja nr 17.

1348-K
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